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GAZETA LWOWSKA
.e°dzieimie o godzinie 5. po południu 

^  lem dni poświąteoznyoh.

I6hra,p°jedy .̂ezy kosztuje w miejscu 10 hel., 
> » G*arnio'i ■' Biura Redakcji i Administracji 
Ł^*Hovi aF- ”° l- — Ekspedycja miejscowa 

^aiiua >leJ!n,ków St. Sokołowskiego, Pass;ż 
• — Listy należy frankować.Listy należy 

■maeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr.

Prenum erata z przesyłką, pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę e z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 IL, p ó ł r o c z n i  e 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają calo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże cd tylko, którzy prenumerują od L stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew odn ik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, og łoszenia zaś tabe la ryczne  i liczbow e po 
20 Łal. od jednego  w iersza  m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agenoya dzienników Sokołow skiego 
we Lwowie Pasaż H ansm anua 1. 9. i w b iurze 
L udw ika P lobna  u lica  K a ro la  L udw ika  1. 9 ; we 
F ranc ji w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 
38 Rue de Yarenne.
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CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 27  lutego, 

(Tygodniowy przegląd polityczny).
W ątpliwości, nerw y, podejrzenia dy­

plomatów skierowane są obecnie na K o r e ę .  
Gzem jest dzisiaj Korea: państw em  samo- 
istnem  czy krajem  zostającym pod protekto­
ratem  Japonii czy wreszcie już tylko wice- 
królestwem , okręgiem adm inistracyjnym  ja ­
pońskim ? Jedno je s t pewne — to, że cesar­
stwo koreańskie oddawna straciło  wew­
nętrzne w arunki sam oistnego bytu i nieza­
wisłości państwowej. N iem a w tamtejszem 
społeczeństw ie ani siły, ani energii, ani 
zdolności czynu, ani wreszcie najmniejszej 
w iary w .siebie.

K orespondent Koln. Ztg. z Soeulu po­
daje brzm ienie edyktu cesarskiego, ogłoszo­
nego w dzienniku urzędowym 8 styczn ia : 
„Stoimy od la t przeszło czterdziestu na czele 
naszego ludu i staraliśm y się zawsze rządzić 
mądrze. Dlatego zaprowadziliśmy jeszcze 
przed la ty  rozm aite reform y w nadziei, że 
będą błogosławieństwem  dla państwa. Tym ­
czasem stało się odwrotnie, gdyż urzędnicy 
nie słuchali ustaw. Oszustwo i złodziejstwo 
biorą g ó ry  : ceny środków żywności rosną 
z unia. na dzień. Takie państwo nie może 
oczywiście długo istnieć. Dlatego jesteśm y 
bardzo stroskani, i nasz sen je s t zakłócony.

Od dziś dnia m ają wszyscy urzędnicy 
być skromni i posłuszni ustawom, m ają ży­
czliwie traktow ać cudzoziemców a swoje obo­
wiązki spełniać sumiennie. Te nasze słowa 
niechaj urzędnicy wezmą sobie do serca".

Ton reskryptu  nie może nie budzić 
podziwu i sym patyi dla dobroduszności ce­
sarza Korei, ale takie przyznanie się oficyalne 
do niemocy nie może robić na poddanych, 
nietylko wrażenia siły, ale naw et wogóle 
w rażenia władzy.

W  R o s s y  i stan  wojenny objawia się 
nietylko zdarzeniam i w ojennym i, ale i sze­
regiem  zmian na naczelnych stanowiskach 
rządowych. Entuzyazm  rossyjski obudzony 
powołaniem  m inistra  wojny gen. Kuropatki-

na na naczelnego wodza arm ii dalekiego 
W schodu, podsycony przesadnie optym isty­
cznemu wieściami o pierwszym pogrom ie 
floty japońskiej pod Portem  A rthura , czeka 
teraz niecierpliw ie na czyny, k tóreby entu- 
zyastyczne nadzieje uspraw iedliw iły. A ja k ­
kolwiek ów pierwszy tryum f Rossyan później­
sze informacye sprowadziły do m inim alnej 
m iary, to przecież sama wieść o obrocie for­
tuny wojennej na niekorzyść przeciw nika 
wywrzeć może w Bossyi wpływ  niem ały, 
ważniejszy może od naprawdę wygranej bi­
twy, wpływ na otrząśnięcie się społeczeń­
stwa z pesymizmu, łączącego się w duszy 
rossyjskiej tak chętnie i łatwo z fatalizmem.

Nowy rossyjski m inister skarbu Ko- 
kowcew przyznaje się otwarcie do szkoły 
W ittego, dla którego wyraził z okazyi obję­
cia urzędowania największy swój podziw i 
cześć. Pojaw iają się też uparcie pogłoski o 
ustąpieniu hr. Lam sdorfa i objęciu urzędu 
kanclerza Rossyi przez Sergiusza W ittego, 
którego pozyeya i wpływy, przed kilku m ie­
siącami silnie zachwiane, dziś m iały odzy­
skać całą swą dawniejszą wagę. Rzecz to je ­
szcze nie spraw dzona; w każdym razie je ­
dnak ta  zmiana nie m iałaby, ja k  się zdaje, 
z a s a d n i c z e g o  znaczenia. Hr. Lam sdorf 
był zawsze w najściślejszem , najzgodniej- 
szem porozumieniu z p. W ittem . Nie słychać 
było nigdy o zachodzących między nim i 
różnicach w zapatryw aniach na politykę za­
graniczną Rossyi. na k tórą potężny m inister 
skarbu wyw ierał zawsze silny  nacisk. Gdybv 
więc Sergiusz W -tte został istotnie następca 
hr. Lamsdorfa, to trzebaby wiazieć w tern 
wynik dwu naturalnych  przyczyn.

Pierw szą byłby znany ogólnie słaby 
stan  zdrowia hr. Lam sdorfa, na który obe­
cne, wyjątkowe trudności i naprężenie dy­
plomatycznej pozycyi Rossyi nie może bez 
szkodliwego zostać wpływu, drugą łatwo zro­
zumiała pokusa oddania steru polityki ros­
syjskiej w doświadczone ręce człowieka, k tó ­
ry przez lat 20 z górą m iał przeważny głos 
w życiu państwowem  Rossyi i któremu we 
wszystkich jego przedsięwzięciach fortuna 
niezm iennie była w ierna.

Położenie na B a ł k a n i e  nie jest ani 
lepsze, ani gorsze. Jak  zawsze, obawy i nie- 
ufnos'ć zwracają się do Z o f i i ,  gdzie na­
stępują jedne po drugich przygotowania wo­
jenne. Stan oblężenia, ogłoszony w okręgach

graniczących z M acedonią i Tracyą, mający 
być odpowiedzią na k oncen trac ję  wojsk t u ­
r e c k i c h  koło Adryanopola, popiera w dwu­
znaczny, niepokojący sposób pokojową mi- 
syę p. Ńaezewieza w K onstantynopolu. Tak 
więc B u ł  g a r y  a pragnąc pokoju, gotuje 
się" do wojny. Książę i jego m inistrow ie rę ­
czą za swoje in ten c je  pokojowe, równocze­
śnie jednak zamieniają kraj w obóz i prze­
mawiają do oficerów w tonie wojowniczym. 
Zresztą opinia domaga się, aby p. Nacze- 
wicz otrzymał bezwarunkowo od Porty kon- 
cesye, żądane przez Bulgaryę. W przeciw­
nym razie bowiem obecne m inisterstw o 
stambułowistów straciłoby grunt pod no­
gami na rzecz przewidywanego powszechnie 
gabinetu koalicyi parlam entarnej, która za­
decydowałaby wojnę lub pokój.

Senat f r a n c u s k i  u chwal ił 181 gło­
sam i przeciw 95 projekt ustaw y o naucza­
niu pryw atnem  w zakresie szkół ludowych. 
Uchwała ta  je s t nowym tryum fem  party i 
radykalnej nad umiarkowaną. Głownem, za- 
bójczem dla obowiązującej dotąd zasady 
wolności nauczania jest postanowienie pro­
jektu, przyznające radzie m inistrów  prawo 
zamknięcia każdego naukowego zakładu pry­
watnego bez żadnego ograniczenia. P rasa 
um iarkow ana stawia ów przepis na równi 
z najbardziej prześladowczymi edyktami z 
epoki despotyzmu Ludwika XIV. Projekt 
uchwalony w senacie stanie się niezawodnie 
ustawą, gdyż przyjęcie go przez Izbę depu­
towanych nie może w obecnym jej składzie 
ulegać najmnieiszej wątpliwości.

Senat w a s z y n g t o ń s k i  zatw ierdził 
we wtorek 66 glosami przeciw 14 układ w 
spraw ie kanału panamskiego, znany pod na­
zwą trak ta tu  H a y -B u n a u -V a rilla . Obecnie 
sta ł się więc trak ta t ten wykonalnym. Za­
pow iadana po rewolucyi w Panam ie Zajadła 
opozycja demokratów przeciw polityce p. 
R o o s e v e l t a  ograniczyła się do śmiesznie 
słabego oporu. Jak  było do przewidzenia 
zm ysł praktyczny Am erykanów skłonił ich 
do ugięcia przed faktem spełnionym , który 
nadto ma ogromne znaczenie gospodarcze i 
handlow e i przysparza nie mało potęgi ich 
krajowi.

W kraju P r z y l ą d k a ,  a n g i e l s k i e j  
kolonii w A fryce południowej, odbyła się 
zm iana rządu. P rem ier sir Gordon S p r i g g  
u tracił władze. Jego następcą, prezesem ga-

POETA.
Ż Y o i A  GÓR N I K Ó W) .

(Ciąg dalszy).
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Wielokrotnie o sklepienia ol­

brzymich komór odbijające się i ten cichy 
nieustanny szelest spadających ze stalak ty­
tów kropel, jakby płacz matki ziemi, która 
tajone łzy wylewa nad ludzką biedą i nie­
dolą! — To wszystko przecież najczystsza 
poezya, której nic dorównać nie potrafi, która 
porywa, zachwyca, upaja!

—  Ale nam  w zawodzie górniczym 
poetów nie trzeba, nam potrzeba ludzi pracy.

— Można jedno z drugiem  pogodzić.
— Nie, nie można, bo albo jedno, albo 

drugie niewiele będzie warte.
Poeta uczuł się tem urażony i rzekł 

z go ryczą :
— Szczęśliwy, kto się urodził filistrem . 

Nigdy u ram ion nie uczuł skrzydeł i całe 
swoje życie pełzać tylko potrafi.

Radca poczerwieniał mocno, usta mu 
się trząść zaczęły, ale sta ra ł się mówić spo- 
k°jnie.

— W ięc pan sądzisz, że trzeba przyjść 
koniecznie już na św iat w skorupie przy­
szłego filistra, ażeby się stać człowiekiem 
p racy ?  Zdaje się panu, że n ik t z nas nie 
przeżył w młodości chwil górnych, że n ik t 
nie rw ał się do lotu z zapałem młodego or­
lęcia, które spróbować pragnie siły  swych 
skrzydeł. I my przeżyliśmy także wiek in a- 
r z y c i e l i ,  tylko, że to były trochę inne, 
niż teraz m arzenia i inne czasy i tylko, że 
nam  zostały wspom nienia ja sn e , drogie, 
święte, — których wy '-chyba mieć nie bę­
dziecie! — P an  myślisz, że mnie było ła ­
two po takiein życiu, pełnem  burz i złotych 
błyskaw ic nadziei, włożyć się do system aty­
cznej, wytrw ałej, ciągłej p racy?  — Ale dało

się, bo przy dobrych chęciach, da się wszystko 
z ro b ić , wszystko pokonać, nawet samego 
siebie.

M ówił z werwą, z zapałem.... dawna nie- 
tykana struna  drogich w spom nień odezwała 
się tonem  serdecznym, nie zdawał się wcale 
uważać, czy go ktoś słucha.... Słowa wyrzu­
cane z siłą  z piersi huczały pod sklepieniem  
komory i zdawały się być głosem wyroczni 
jakiegoś niewidzialnego bóstwa. Każde z nich 
po przejściu tej górnej drogi wpadało w 
bezmierne otchłanie wiecznej nocy, zatapia­
jąc się zwolna w jej czarnych toniach.

Poecie przyszło to porów nanie do g ło ­
wy, zaczął snuć dalej nić nowych pomysłów 
i dla tego przestał praw ie uważać na słowa 
„starego".

— Tak, tak, mój m łody kolego — cią­
gnął dalej radca, wciąż jak  gdyby m ówił do 
siebie zużyliśmy wiele, może za wiele 
czasu na  m arzenia. Pora teraz przejść nad 
niem i do porządku dziennego. Trzeba się 
wziąć do pracy, ale nie do tej byle jakiej, nie 
do te j: „aby zbyć", jeno do takiej tw ardej, 
żelaznej, gorliwej, nieustannej pracy. — A z 
zapałem, a z ochotą, tak niech się każdy 
rwie do swego pługa, jakeśm y się niegdyś 
rwali do lotu, bo nas to tylko może zapro­
wadzić — do celu! Nie mrzonki, nie poe­
zya! Niech górnik będzie tylko dobrym gór­
nikiem, n iech się zawodowi swemu poświęci 
całem sercem i duszą, a w samem wykony­
w aniu obowiązków, w samej jego pracy, w 
samem życiu górnika, ot tem codziennem, 
tein szarem na pozór, będzie większa i po­
tężniejsza poezya niż w rym ach i bezciele­

snych m arzeniach, snutych „po pustkach" 
kopalni w  porze przeznaczonej, do pracy. Taka 
poezya, wierz mi pan, ani dla Boga ani dla 
ojczyzny. — Pieśniarzy nie zabraknie nam 
nigdy, ale brak ludzi, ludzi pracy ciągle uczu- 
wać nain się d a je !...

Skończył i m ilczał przez chw ilę; po­
tem rzekł głosem zupełnie innym, w któ­
rym  brzm iał ton rozkazu :

—  Proszę pana, bardzo pana proszę, 
byś jako bezpośredni kierownik kopalni, speł­
n ia ł ciążące na nim  obowiązki skrupulatnie 
i sum iennie, bo ta  czynność wcale^ nie je s t 
łatw ą i rzeczy powierzchownie brać nie m o­
żna. Poezyę niech pan odłoży  ̂ ad acta ; to 
balast przy wykonywaniu pańskiej służby 
zupełnie zbyteczny.

Inżynier czuł się słowami przełożonego 
i ich ostatnim  tonem mocno urażony. Za­
gryzł wargi i nie odpowiedział nic. Uważał 
się już za ofiarę brutalnej przemocy. N a myśl 
przyszły mu słowa Paygerta, które powtó­
rzył w d u ch u :

I gniew mię bierze i żal mię wzrusza 
Ilekroć patrzeć potrzeba,
Jak się anielskiej piękności dusza 
Poniża w pracy dla chleba.

Szli w milczeniu ku szybowi, do w y­
jazdu z kopalni....

(Ciąg dalszy nastąp i).
K a zd .
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b inetu  został skazany niegdyś przez sądy 
transvaalskie na powieszenie, potem ułaska­
wiony przez prezydenta K rugera pod wa­
runkiem  niem ieszania się nadal w politykę 
południow o-afrykańską, wreszcie skazany i 
uwięziony w Londynie za najazd obcego pań­
stwa, przyjaciel i praw a ręka Napoleona po­
łudniowej A fryki Oecila Rhodesa, doktor J  a- 
m e s o n .  Oto sposobność dla filozofów do 
moralizowania na tem at zmienności losów 
człowieka.

Z eurppejs
Bułgarski m in ister wojny w ydał roz­

kaz dzienny, w którym  oznajmił, że dla o- 
cbrony granicy dzieli pas graniczny na czte­
ry  okręgi, każdy oddaje pod kom endę gene­
ra ła  dywizyi. Zarządzenie to wydano w tym 
celu, żeby przeszkodzić przechodzeniu od­
działów powstańczych z Turcyi do B ułgaryi 
i z B ułgaryi do Turcyi. Kom endanci mają 
rozkaz każdego spotkanego z bronią w ręku 
rozbroić i odstawić do najbliższej stacyi.

W  rozmowie z jednym  z dziennikarzy, 
Sarafow w yraził się, że nie wierzy w w y­
buch wojny bułgarsko-tureckiej, bo ani Buł- 
garya ani Turcya wojny sobie nie życzą. 
K om itety macedońskie będą czekały na prze­
prowadzenie reform  do pewnego term inu, 
poczem pow stanie w ybuchnie ze zdwojoną 
siłą. Sarafow nie ma zaufania do projekto­
wanych reform , bo choć sułtan  'ic h  pragnie, 
to jednak  je s t bezsilny w obec swoich m i­
nistrów , których większość wrogo je s t uspo­
sobioną dla wszystkich zmian w duchu eu­
ropejskim .

* *±

Konstantynopol, 37 lutego. W ojska 
koło Dyakowaru są ciągle zajęte uśm ierza­
niem  ruchu albańskiego. Ostatnim i dniami 
odbyły się liczne starcia pomiędzy wojskami 
tureckiem i a Albańczykami.

W edle źródeł tureckich większa część 
oddziałów albańskich koło Dyakowaru zosta­
ła  rozbitą. Z P rizren tu  donoszą, że w oko­
licy M itrowicy słyszano buk dział.

Pogłoski o wielkich tureckich przygo­
tow aniach wojennych o mobilizacyi i s p ro ­
wadzeniu z M ałej Azyi kilku dywizyi do 
Europy są zupełnie nieprawdziwe.

Konstantynopol, 27 lutego. Ponie­
waż ruch albański zaczyna rozszerzać się 
także na Ipek, a tam tejsza załoga je s t n ie­
wystarczająca, poczynili ambasadorowie Au- 
stro-W ęgier i Rossyi odpowiednie przedsta­
wienia u P orty , k tóra przyrzekła natych­
m iast w ysłać do Ipeku posiłki wojskowe ce­
lem przyw rócenia i utrzym ania porządku.

W O JN A
rossyjsko - japońska.

Jeszcze o ataku na Port Arthura.

Ostatni zamach Japończyków na Port 
A rthu ra  ciągle jeszcze kom entują pisma 
w rozm aity sposób.

Zdaniem jednych  celem tego ataku 
było zamknięcie portu i uwięzienie w nim  
eskadry rossyjskiej. Poświęcono dla zatka­
nia wyjścia portu cztery stare, niewiele 
w arte parowce, które spłonęły do szczętu. 
Zatonęły one jednak  nie tam, gdzie chcieli 
je  zatopić Japończycy, cel więc pozostał nie- 
osiągnięty. Japońska flota w ojenna nie po­
niosła żadnej szkody, pierw otnych bowiem 
doniesień o zniszczeniu czterech pancern i­
ków japońskich nie potwierdza depesza Ale- 
ksiejewa, z powątpiewaniem  tylko rapo rtu ­
jąc przypuszczenie, że jeden  z torpedowców 
japońskich zatonął. Na ogół biorąc, pisma 
życzliwe Rossyi m niem ają, że samo już n ie­
udanie się zamiarów floty japońskiej poli­
czyć wy nada pośrednio jako sukces na ra 
chunek Rossyi.

N atom iast pewien kap itan  niemieckiej 
m arynarki, który w Lokal A n s . podaje fa 
chowa opinię o onegdajszym  ataku Ja p o ń ­
czyków na Port A rthura, sądzi, że ataku 
tego nie można uważać za nieudały. M iał 
on dwa cele. N ajpierw , uszkodzenie po wtór 
ne „Retwizana" i zabarykadowanie minami 
wejścia do portu. Są to tak zwane „miny 
autom atyczne", najstraszniejsze ze wszystkich, 
używane tylko w kilku m arynarkach euro­
pejskich. Drugi cel, położenie tych min, zo­
s ta ł osiągnięty. Potw ierdza to raport admi­
rała  Aleksiejewa, że każe port rewidować. 
Dowodzi tego także znalezienie torpedów. 
Nie były to jednak torpedy, alo miny, które 
przedwcześnie w ypłynęły na pow ierzchnię 
wody. Jeżeli Japończykom  przedsięwzięcie 
istotnie się udało, jak  można przypuszczać, 
to upłynie parę tygodni, zanim którykolwiek 
ze statków  rossyjskich będzie m ógł w ypły­
nąć z portu.

W Londynie o ataku Japończyków obie­
gają rozm aite wiadomości, dotąd niespraw ­
dzone. W edług zdania tam tejszych fachowców, 
Japończykom  zależało wiele na tem, aby wy­
wabić okręty rossyjskie na morze. Okręty te 
są w znacznej części uszkodzone; dla tego 
wszelkie szanse byłyby po stronie japoń­
skiej. Przy każdym ataku łodzi torpedowych 
staje zawsze w pewnem oddaleniu flota j a ­
pońska gotowa do walki. Obok tego ciągłe 
ataki służą ku tem u celowi, aby umożliwić 
lądowanie wojsk w Ozemulpo.

W IJaily Telegraph omawia adm irał 
angielski, Ingles, próby Japończyków zata­
rasow ania wejścia do Portu  A rth u ra  i przy­
chodzi do wniosku, że 4 stare m ateryałam i 
wybuchowymi napełniono parowce nie zaje­
chały same, lecz zostały przez torpedowce 
zr wleczone. —  Myśl Japończyków je s t bar­
dzo dobra i nie ulega wątpliwości, żo będą
o.-ii ciągle te  usiłow ania ponawiać.

W edle Frem denblattu  powiodło się J a ­
pończykom po pewnego stopnia uwięzić eska­
drę rossyjską w Porcie A rthu ra  przez zato­
pienie t. zw. branderów  i rozrzucenie min 
podwodnych. N ieudał im się tylko zamach 
na rossyjskie pancerniki. Pozostały bowiem 
nieuszkodzone świeżo z napraw y dobyte pan­
cerniki „Retw izan“ i „Now ina", a także „Bo­
jan" w ysłany w pościg za japońskim i to r­
pedowcami. O ile rozrzucone miny istotnie 
krępować będą swobodę ruchów rossyjskiej 
eskadry, tego jeszcze nie wiadomo.

(Jo do „branderów " japońskich, to je ­
den zatonął w pobliżu „Retw izana", a więc 
prawdopodobnie w wąskiej szyjce stanow ią­
cej wjazd do portu. Jeżeli przypuszczenie to 
je s t trafne, wówczas stanowić on będzie isto­

tn ie  przeszkodę. Dwa inne, zatopione' w odle­
głości 16 w iorst od wjazdu do portu, pod 
przylądkiem  Laotieskan, nie przedstaw iają 
żadnego niebezpieczeństw a Czwarty wreszcie 
zatonął w prost naprzeciw  „Złotej Góry", na j­
ważniejszego punktu fortyfikacyi i może u- 
trudniać przez to swobodną komunikacyę 
pomiędzy w nętrzem  portu, a częściami jego 
zewnętrznemi.

Ponowienie ataku Japończyków nad 
ranem  pomiędzy godziną 3 a 4 wskazuje, 
że próbowali oni uzupełnić niecałkiem  uda- 
łe  przedsięwzięcie, licząc może na to, iż 
nieprzyjaciel nie przeczuwając ich powrotu 
okaże się mniej czujnym. Spotkał ich jednak  
zawód i nic nie wskórawszy, m usieli odpły­
nąć na pełne morze.

(Telegramy otrzymane dsisia j w  nocy).
Port Arthur. (Ross. Agencya telegr.) 

Zbadanie zawartości branderów, w ysłanych 
przez Japończyków do portu, wykazało, że 
ładunek ich stanow ił węgiel i eerazyna, oraz 
jak  się zdaje miny. Znaleziono też e lek try ­
czną bateryę. K apitan rossyjskiego okrętu 
„Sybirak" odznaczył się energią i odwagą. 
Dnia 36 b. tn. w nocy podpłynęło tu  kilka 
torpedowców japońskich . Ogień z „Retw iza­
na" i bateryj nadbrzeżnych trw ał do rana, 
nie osiągnął jednak  żadnego rezultatu. Tegoż 
dnia rano zauważono japońską eskadrę, k tó­
ra  jak  się zdaje m iała osłaniać okręty prze­
wozowe. O godzinie pół do 13 w południe 
podpłynęła ta  eskadra bliżej i utrzym yw ała 
przez 40 m inut ogień działowy, który nie 
wyrządził żadnej szkody, chociaż kilka po­
cisków wpadło do m iasta. Oczekują lądow a­
nia. Między załogę „Retwizana" rozdano 
300 rubli zebranych drogą pryw atnych  sk ła ­
dek.

Londyn. Tutejsze japońskie poselstwo 
ogłasza następujący urzędowy telegram  z To­
kio z dnia 25 b. in.: Cztery stare okręty z 
kilku łodziami torpedowem i podpłynęły rano 
d. 24 b. m. pod Port A rthura, celem zam­
knięcia wejścia do portu. Cel zatopienia tych 
okrętów został też osiągnięty. Oficerowie i 
żołnierze załogi wrócili bez szwanku. Mimo, 
że doniesienie o naszej flocie nie pochodzi 
bezpośrednio od adm irała Togo, nie ulega 
wątpliwości, że flota nasza znajduje się w bez- 
piecznem miejscu.

Saigon. Rossyjski poseł i dwaj ros- 
syjscy konsulowie z Japonii przejechali t ę ­
dy wczoraj wieczorem na pokładzie okrętu 
„Y erra", w drodze do M arsylii.

Saigon. Przybyły tu  z Ozemulpo fran ­
cuski okręt „Pascal" przywiózł 270 żołnierzy 
i 12 oficerów z rossyjskich  okucia; w „ W arjag" 
i „Korejec".

Ponowny atak Japończyków na 
Port Arthura.

Petersburg, 27 lutego. Urzędownie 
o g łasza ją :

G enerał P łu g  telegrafuje co następu je : 
Dnia 25 b. tn około 11 przed południem  
eskadra nieprzyjacielska, nadpływ ająca od 
strony Dalnego, złożona z 10 okrętów, zbli­
żyła się do twierdzy Portu  A rth u ra  i otwo­
rzyła ogień na stojące na zewnątrz portu 
okręty rossyjskie „A skold", „Bojan" i „ N o ­
wik". Ogień trw ał pół godziny; potem  n a ­
sze krążowniki w róciły do portu. Po kilku 
m inutach nieprzyjaciel cofnął się i widziano

go później w pewnem oddaleniu. . eSl»;
Po niejakim  czasie 4 krążo WM ^ \ \  

dry nieprzyjacielskiej podpłynęły u 
Golubinaja i otworzyły ogień na za J jeg® 
się tara nasz torpedowiec. O s trz e li^  
trw ało około 20 m inut, poczem ko 
japoński kazał podpłynąć okrętom P je wf 
wym, które jednakże wojska na jly. 0dd*' 
sadziły. Potem  krążowniki japonsk1 j0d# 
liły  się znowu.’ Po naszej stroni0 W 
zabity. •<,$ k0'

Z W ładywostoku donosi tamt0J .^jt® 
m endant, że dnia 24 w południe . 
od strony wyspy „Russkiej" 10 nl  ̂
cielskich okrętów. J a ł ^

Równobrzmiący telegram  nad6 
ksiejew. ‘ Ałak &

Port Arthura, 27 lutego- -g ca »■ 
pońskick torpedowców w  nocy z., js tr^  
został odparty. N ieprzyjaciel Ponl^ oCiol ^  
w ludziach, ponadto e k s p l o d o w a ł  
japońskiej łodzi torpedowej.

Tokio, 27 lutego. Biuro  
nosi z dnia 26 b. ni Podczas pod . t 
adm irała Tago próby zblokow any ^  ]i’ 
A rth u ra  nie mieli Japończycy s . 
dziacb. Parowce zatopione nie prz0<1 . jjj>' 
w artości, napełnione były k a m ie n ia ły  ty  
no je  zatopić celem zamknięcia c0rl$j' 
thura. Parowcom towarzyszyły 4 
9 krążowników i wiele łodzi t° rPe(1()|ylir 
F lota próbowała we środę (24) P.°l ,jop^ 
Ogień rossyjski zatopił parowce 
nęły  do m iejsca, w którem mian0 
pić. Załoga czterech parowców ufa 
Zaprzeczają, jakoby miały zatonąć 
torpedowce. Z załogi ich zginęł° 
ków i 3 maszynistów.

Port Arthura, 27 lutego. -  ^
donosi z M ukden, że Aleksiejew przJ 
22 b. m.

Tientsin, 27 lutego. Wedle ĵ ien1; 
de Tientsin  Japończycy są tem P°^ ,“ fcol0 
iż agenci wysłani w celu zniszczeni. 
mandżurskiej dotychczas nie osiąg*1? ^  

Przyw ódca Bokserów Czu, który 
w T ientsinie, został aresztowany. fiW,

Londyn, 27 lutego. 
graph te legrafują z Szanghaju: W s* e j, 
odbywa się ładow anie wojsk jap<ms , ^ 
okręty, w celu wysadzenia ich na 14: . 
kolicy Dalnego. Od dnia 10 b. m. 
z N agassaki przeszło 40 okrętów pr 
wyck z wojskiem. „

Soeul, 27 lutego. B iuro  B eufe\ j f  
nosi z dnia 26 b. m .: Rząd korear1- 
stanow ił wysłać swe wojsko, aby 
wspólnie z Japończykami. Widżu ottfa 
handlu. .0 f

Tokio, 27 lutego. Donoszą tu, Afc 
seł japoński w Soeul zwrócił się . 
koreańskiego z wezwaniem, aby rząu 
tam tejszem u francuskiem u posłowi 
piery uw ierzytelniające i paszporty

r

Echa wojny za granic^
-—  . fr

Paryż, 27 lutego. N a w czor& j^j^  
dzie gabinetowej m in ister spraw za^ je r°, 
nych Delcasse przedłożył podzięko^ 9 ^  
syjskiego am basadora h r. Demid01ff? ^ f l#  
moc udzieloną przez k r ą ż o w n i k  
„Pascal" załodze zatopionych w ^ a
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NAJLEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z francuskiego).

XXV.
(Ciąg dalszy).

Była chwila, kilka m inut może, w któ­
rych poczucie wszelkie zam arło we mnie. 
Czy zemdlałam ? nie umiem powiedzieć. Do­
piero w skutek ohydnych obrazów, jakie ro ­
dziły  się w mojej wyobraźni, życie wróciło 
do meg-o m ózgu: m iałam  jasne  widzenie te ­
go co się  działo po za tem i białem i firan­
kami, kt-órych przezroczystość jakby  drw iła 
sobie 7j6 mnie. Jak  postąpić? W ejść tam, 
do m oich  katów, rzucić się na nich jak 
zw ierzę, kąsać ich i zabijać, oto pierwsza 
myjśl, jaką mi wściekła moja rozpacz poda­
w a ła ;  ale zaledwie zrobiłam  kilka kroków, 
-poczułam, że nogi mi odm awiają posłuszeń­
stwa i m usiałam  oprzeć się o m ur sieni.

Jakież widowisko dam z siebie? ko­
nającej, k tórą ratować będą m usieli; och, 
mój Boże! pomóż mi, żebym ukarać ich

' '  t!
Nie m iałam  siły  patrzeć dłużej na  ten

dom, w którym  spełniała się ohydna zbrodnia 
a nieznana siła trzym ała mnie ciągle w po­
bliżu. Zwróciłam  się wreszcie w stronę rze­
ki, której wody płynęły z dziką wściekło­
ścią i zaczęłam odczuwać dziwny do niej 
pociąg. U m rzeć?...

Skoro tylko ten wyraz sform ułował się 
we m nie, uczułam, że w tem tkwiło rozwią­
zanie wszystkiego. Mogę odejść. Czy komu 
krzywdę jaką tem w yrządzę?... Myśl o mo­
jej m atce rodzaj łkan ia  podniosła w mojej 
piersi.... Będzie płakać, niem a wątpliwości, 
ale życie jej już zbliża się do kresu, nie bę­
dzie długo cierpiała....

Tylko miłość jedyn ie  doprowadzić mo­
że do tego stanu, w jak im  się znajdowa­
łam.... Litość nad sobą samą gorzkie łzy z 
oczu mi wycisnęła.... Na co żyć, jeżeli się 
ma żyć bez m iłości?...

Nie przyszło mi na myśl w tej chwili, 
że obecnie inne życie od mego zależy, ale 
gdybym  sobie była naw et przypom niała, bo­
leść moja była tak wielka, że to mnie nie 
byłoby powstrzym ało. Umrzeć!... pow tarza­
łam  sobie. I jak  gdyby teraźniejszość nie 
w ystarczała, aby rozbudzić we mnie obrzy­
dzenie do życia, przeszłość stanęła mi przed 
oczyma.... Tyle łez!.., Ach! ciągle cierpieć.... 
cierpieć, z powodu, że się nie może kochać.... 
cierpieć, że się kocha zanadto.... cierpieć, 
że się je s t kochaną.... Umrzeć, gdy się nie 
je s t już kochaną....

A c h ! on tam, obsypuje Łucyę temi 
pieszczotami, którem i upajał m nie w Bella- 
gio.... doznawałam fizycznego bolu myśląc o 
tem ! nie mogłam  się powstrzymać od s tłu ­
mionego krzyku,... Przechodnie się obracali...

pospieszyłam uciec, aby nie zwracać na sie­
bie uwagi.

Zobaczyłam schodki prowadzące w dół, 
do rzeki.... rzuciłam  się na nie z gorączko­
wą niecierpliw ością, by co prędzej dostać 
się do przepaści, w głębiach której m iałam  
zniknąć.

W ioślarze, tuż obok wyładowywali z 
tra tew  kam ienie. W oda m iała ponure błyski, 
a od niej unosiła  się woń zgnilizny, od k tó­
rej mnie aż zanudziło. Spojrzałam  na niebo, 
które pokryło się w ełnistym i obłokami, po­
zostawiając tylko nad pagórkam i jasny  rą ­
bek. Niem a co żałować, życie doprawdy nie 
wiele w arte! Rozpacz mnie zalewała fa lą ; 
pozwalałam je j, żeby mnie unosiła.

„Gzy znajdą moje ciało? Czy będą w ie­
dzieć, w którem  m iejscu się utopiłam  ?... pod 
temi oknami.... Będzie to piękna zemsta! Ża­
dna broń lepiej by mi nie posłużyła. T rzeba 
zostawić po sobie ślady mego zniknięcia".

Położyłam na ziemi chustkę z w yha­
ftow aną moją cyfrą i parasolkę, kupioną mi 
przez Daniela....

O statnie łzy nad mojem szczęściem stra- 
conem....

M oglibyśmy być tacy szczęśliw i!...
Stałam  nad samym brzegiem i po trze­

bowałam tylko pochylić się, żeby upaść....
Zimno, duszno, a potem  cisza....
Nagle poczułam brutalne dotknięcie rąk 

na mojem na pół m artwein ciele....
—  O ddycha! —■ posłyszałam  i dalej 

mnie nacierano zupełnie obezwładnioną.
Otworzywszy oczy ujrzałam  się otoczo­

ną obcemi tw arzam i w m ałym  jakim ś, n ę ­
dznym pokoju. Brzemię rzeczywistości zacię-

r € ,
żyło mi na p iersiach. Szum w0^ j aiii ,V, 
m niał mi skąd wracam , zaw stydź -o łj 
tych  ludzi wmieszanych w drama! j je
cia.... P ragnien ie  n™-ninionio. sie z ”

fi

uwolnienia 
kontroli obudziło moją wolę.

— Czuję się lepiej ; chcę lSC"-ty]
— Odwiozę panią do dom u; J 

adres ? , u
Z am ilk łam ; w zmęczonym gyUj, 

dziła się świadomość mojej fałszyff 
eyi. Za nic nie wrócę do Daniem • 
adres mojej m atki. r

Mój Boże ! mój Boże ! s t a n ą ć  p 1 , 
po tem co zaszło ? Co jej powiedz1®

M yśli moje bujały bezładne>^0tą, 1. 
chw ytne; inni rozporządzali moją 
sama czułam się. bezsilną, k o n a ją ^ "” 
mnie zabierano ?

Powóz się zatrzymał, musiaii  ̂ j 
mnie na  ręce.... Och! ten  okrzyk 1 ^ t y  
tki, gdy mnie zobaczyła w takim

— Chciałaś się zab ić ! Ach !•■■ 
dznik ! .

W iedziała więc. _ . :
P łakałam  długo w jej °bj§CIU cZy 

łkan ie  jej podobne do mojego.  ̂
się w wybuchu rozpaczy, która P |W 
czując, że je s t podzielaną. Samo'tn„ «
gorsza w skutkach, bo wiedzie do ._ i 
postanowień ; energia cierpienia s- 
spotka się ze współczuciem.

(Ciąg dalszy aastąpi)-

fi



4tV aT. wojenriych okrętów rossyjskich 
t>8 i „Korejee".

’si: lutego. Agencya Haoasa do-
^PoD°nieWa  ̂ rz^d koreański zawarł alians 

}ee%  Przel° ‘Hu Francy  i pozostaje o-
t V a ) UieWaŻ koreański zawarł alians

> , ‘ * - 7 . ' . . "  " . . .
v ossyft niebyłaby obowiązana do od-
jfey z ^ esty^> czy w myśl sojuszu, jak i ją

N tii «A us'lug, przepisanych postanowie- 
5 ^aż j |11i3zu> Z drugiej jednak  strony, po­
st- 0̂ cu -°SSya sama twierdzi, że wszystko 
>, 'etą j  16 rzad koreański czyni pod naei- 
r 2eto mjj,0nE nm si być uważane za niebyłe, 

teer> dziwnem, gdyby Rossy a w o- 
łpełDj r °dzaju faktu żądała od Francyi 

Qla postanow ień sojuszu. 
f 1 Ą  P f  n ł l a g a , 27 lutego. W  Folkethin- 
j 6H r at Wa* Przywódea party i soeyalno- 
OjrH<lze!'^CZnei 0 pj^yczyny nadzw yczajnych 
/ .K ie d  •V°jskow ^ -  -Prezydent m inistrów  
M 0.j a T  że ze wzgl§du na wojnę ros- 
s'4̂ 0ści^Olaska E an ia celem zachowania neu- 
j. ^a, ^  1 otrzym ania swego stanow iska mu- 
M 500 ^ . iń Swe sEy w ojenne i powoła- 
Ẑ e zar Z0j nierzL  jakoteż poczyniła konie- 

P a d ' a wzmocnienia m arynarki.
i H t a  i ' lutego. Z inieyatyw y księcia 
st ®*odn- uitworzył się tu kom itet pod 

p  lctwem małżonki prezydenta mini- 
^Ocy d l0Wa, n:!a.ląey za zadanie niesienie 

s T a rannych  żołnierzy rossyjskich. 
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e»^ r0F ’ * tora mieć może, co najwyżej, 

ePie. Wan>aeh pokojowych pewne zna-

27 lutego. L ord  Selborne 
w którei wzywał angiel- 

dn^°Med»; i - * Pra s§’ aby świadome swej 
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ty
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 ̂ urzednio U j. i 1 owego odpowiedzialni 
^ j ^ n icy, tak samo jak  i mieszkańcy

sąsiedniej okolicy. Ktokolwiek zachowa się 
wrogo w obee arm ii rossyjskiej, będzie bez 
litości karany.

Miny podwodne.

M ają one na celu ochronę portów, a 
mogą być zakładane w rozm aity sposób.

Najzwyczajniejszą formą m iny jest pu­
szka metalowa mieszcząca w sobie 100 klgr. 
prasowanej w ilgotnej bawełny strzelniczej. 
Przytw ierdza się ją  za pomocą kotwicy w 
takiem  oddaleniu od powierzchni, by p ły ­
wające nad  n ią  okręty m usiały uderzyć o 
puszkę. Skutkiem  uderzenia wybucha um ie­
szczona z góry rurka, z rtęcią eksplodującą 
i zapala minę. Zauważyć wypada, że tylko 
tym  sposobem sprowadzić można wybuch 
baw ełny strzeln iczej; zapalona w zwykły spo­
sób goreje jasnym  płom ieniem , wcale nie 
eksplodując.

M iny podkłada się w szachownicę tak, 
żeby żaden okręt nie m ógł przem knąć się 
bez szwanku. Za pomocą jednak dowcipnie 
pomyślanego aparatu  można je  w każdej 
chwili tak pogłębić, by nie zrządziły szkody 
własnym  okrętom.

Inne znowu m iny układa się w ten 
sposób, że dopiero ze staeyi obserwacyjnej 
mogą być zapalone za pomocą elektryczno­
ści w chwili, gdy przyjeżdża nad nieini n ie­
przyjacielski okręt. W razie nagły jednak 
obserwacya staje się niemożliwą i dlatego 
ten  rodzaj m in coraz bardziej ustępuje z u- 
życia.

M ina podwodna działa tak samo, jak 
torpedy. N aw et najpotężniejsze pancerniki 
padają ofiarą jej wybuchu.

Powieszeni Japończycy.

Przed paru dniam i doniósł adm irał 
Aleksiejew, że pochwycono garstkę Jap o ń ­
czyków w chwili, gdy zabierali się do w y­
sadzenia mostu na Sungari i powieszono ich.

Obecnie pokazuje się, że ta garstka 
składała się z trzech oficerów japońskich. — 
Był to m ianowicie pułkownik inżynieryi 
Assai, porucznik floty torpedowej Żonki 
Ascha i porucznik saperów Kaourata. W szy­
scy trzej należeli do generalnego sztabu. — 
Do pracy zabrali się przebrani za kulisów, 
nie potrafili jednak  w b łąd  wprowadzić 
czujnej straży. Rozpoznani i na miejscu za­
sądzeni, mieli za szubienicę ten sam łuk 
mostu, który chcieli wysadzić.

Neutralność Chin.

Pol. Corr. dowiaduje się, że wdrożoną 
przez Stany Zjednoczone akcyę celem za­
pew nienia neutralności Chin, na czas wojny 
wschodnio-azyatyckiej uważać należy za skoń­
czoną. Interesow ane w kwestyi wschodnio- 
azyatyckiej m ocarstw a złożyły w Petersbur­
gu i Tokio stosowne oświadczenia i kroki 
te podjęte przez każde m ocarstwo osobno, a 
nie zbiorowo, doprowadziły do uregulowa­
nia spraw y w duchu propozyeyj waszyng­
tońskich. Nie zawarto w prawdzie żadnej li­
niowy, ale is tn ieje  m oralnie obowiązujące 
między m ocarstwam i porozumienie co do 
uszanowania neutralności Chin.

Rząd chiński ze swej strony ogłosił trzy­
dzieści pięć praw ideł neutralności, na których 
mocy obrona kolei z Pekinu do Szanhai- 
kw anu przez wojska cudzoziemskie utrzym uje 
się w mocy. Cudzoziemcom zam ieszkałym  w 
Chinach tudzież Chińczykom zabrania się 
brać udziału w krokach w ojennych, tudzież 
współdziałać pośrednio i bezpośrednio ze 
stronam i wojującemi drogą zaciągania się 
do szeregów, sprzedaw ania albo wynajm u 
okrętów, dostawy przedmiotów, uznanych 
za kontrabandę, przewożenia wojska, zawie­
ran ia  pożyczek. Okrętom handlow ym  zabra­
nia się w pływania do portów  blokowanych, 
tudzież sprzeciwiania się rewizyi ze strony 
okrętów stron wojujących n a 'te a trz e  wojny. 
Chiny pozostają w przyjacielskich stosun­
kach z obiema stronam i wojującemi, wszak­
że mogą mobilizować swą arm ię dla obrony 
granic.

Tokio, 27 lutego. G enerałowie ch iń­
scy Cziam i Ma protestują przeciw n eu tra l­
ności Chin. Juanszikaj i inn i wicekrólowie 
zwrócili się do cesarza chińskiego z prośbą, 
aby zaw arł bezwarunkowy sojusz z Japonią.

Ks. Arsen Karadżordżewicz.

Jak  już z telegram ów  wiadomo, przy­
ją ł  car Mikołaj ks. A rsena Karadżordżewicza 
napowrót do korpusu oficerskiego wschodnio- 
azyatyckiego.

Ks. A rsen je s t jedynym , żyjącym b ra ­
tem króla serbskiego i liczy lat 46. Służył 
on już poprzednio w armii rossyjskiej, a w 
wojnie francusko-pruskiej walczył po stro ­
nie Francyi. Za żonę m iał rossyjska księ­
żniczkę Demidow. Z m ałżeństwa tego przy­
szedł na św iat syn, bawiący obecnie na 
dworze królewskim  w Belgradzie. Skutkiem  
rozwodu z żoną m usiał ks. A rsen  w ystąpić 
z arm ii rossyjskiej, gdzie doprowadził do 
stopnia pułkownika. Przeniósł się następnie 
do Paryża, gdzie dobrze je s t znany. Po w stą­
pieniu króla P io tra  na tron przybył do Bel­
gradu. Mówiono wtedy, że obejmie wysoki 
posterunek wojskowy, nie przyszło do tego 
jednak z powodu niechęci, z k tórą  książę 
jako obcy, spotkał się u oficerów serbskich. 
Ta niechęć zm usiła go naw et do opuszcze­
nia Serbii.

Wiadomość o wybuchu w ojny rossyj- 
sko-japońskiej zastała ks. A rsena w Paryżu. 
Otrzymawszy ją, udał się natychm iast do 
Petersburga, by ofiarować swe usługi. P rzy ­
jęty  uprzejm ie przez cara i earowę-m atkę, 
zamianowany został kom endantem  jednego 
z zabajkalskieh pułków kozackich.

IĆs. A rsen je s t średniego wzrostu, bru­
n e t;  posiada rozległe w ykształcenie i w łada 
biegle oprócz serbskiego językiem  rossyj- 
skini, francuskim  i niemieckim.

KKOSI KA
Lw ów , 2 7  lutego.

— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki przybył wczoraj rano z Brzeżan do Ro­
hatyna i dokomł lustraeyi tamtejszego starostwa.

Wieczorem powrócił Pan N am iestn ik  do 
Lwowa.

— JE. P. Marszałek krajowy Sta­
nisław lir. Badeni, powrócił dziś rano do Lwowa.

— JE. Prezydent wyższego sądu kra­
jowego dr. Aleksander Mniszek Tcliorznicki wy­
jechał wczoraj rano do Kołomyi, gdzie przesłu­
chiwać się będzie toczącej się przed tamtejszym 
trybunałem orzekającym rozprawie karnej o roz­
ruchy antisemiekie w Zabłotowie.

P. Prezydent dr. Tchorzaicki powraca jutro 
do Lwowa..

— Z Uniwersytetu. P. Emanuel Swiey- 
kowski z Tokarówki na Ukrainie, uzyskał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora filo­
zofii summa cum laude.

— Powsz. wykłady uniwersyteckie.
W niedzielę, dnia 28 b. m , w sali ratuszowej
0 godzinie 5 po południu dr. Stachiewicz: „Ochro­
na zdrowia młodzieży w wychowaniu doinowem“.

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu ul. 
Długosza 1. 8 o godzinie pół do 7 wieczorem 
elekt. mar. wojsk K Piestrak: „O marynarce 
wojennej" (z obrazami świetlnymi).

— Otwarcie i poświęcenie Czytelni 
Koła Asnyka Towarzystwa „Szkoły ludowej" 
we Lwowie im. Bronisława Szwarcego odbędzie 
się jutro, w niedzielę, o godzinie 12 w południe 
w filii szkoły Maryi Magdaleny przy ul. Wro­
nowskich 1. 8.

— Ze Spraw miejskich. Posiedzenie 
sekcyi finansowej w sprawie wykupna tram waju 
konnego, odbędzie się dziś, w sobotę, o godzinie 
6 wieczorem.

#  Sodalicya Maryańska. Wczoraj
odbyło się doroczne walne zgromadzenie lwow­
skiej Sodalicyi Maryańskiej starszych panów. Po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdań sekretarza
1 skarbnika i udzieleniu zarządowi absolutoryum 
wybrano nowy zarząd; mianowicie wybrani zo­
stali : prefektem prof. dr. Ignacy Łyskowski, 
I. asystentem br. Leon Dormus, II. asystentem 
Tadeusz Langie, sekretarzem Adam Konopka, 
zastępcą Zygmunt Niwicki, skarbnikiem Włady­
sław Zborowicz, zastępcą dr. Paweł Horain, go­
spodarzem Wincenty Zieniewski, bibliotekarzem 
Marceli Grajewski.

Po wyborze bibliotekarza, zakomunikowa­
no, że zastępca Marszałka kraj. w Wydziale 
krajowym dr. Tadeusz Piłat, ofiarował dla bi­
blioteki Sodalicyi liczne dzieła francuskie i nie­
mieckie treści społecznej.

Do konsulty wybrani zostali pp.: Andrzej 
Romaszkan, Aleksander Bieniecki, Tadeusz Cza- 
pelski, K. Riehtinan, dr. Al. Scliier, dr. J. Mo- 
rawicki, dr. J. Przygodzki, J. Zabielski, Aloizy 
Matkowski, Tadeusz Witkowski, dr. Jan Blauth 
i Autom Prochenko.

Ks. Alfredowi Wróblewskiemu T. J. wy­
rażono serdeczne podziękowanie za niestrudzoną 
pracę dla Sodalicyi, jako jej zwierzchnikowi du­
chownemu.

— Akademicka Sodalicya Ma­
ryańska we Lwowie. Dnia 23 b. m. od­
było się walne zgromadzenie wyborcze Akade­
mickiej Sodalicyi Maryańskiej. Po udzieleniu ab­
solutoryum ustępującemu Zarządowi wybrany zo­
stał prefektem p. Hoscliek Józef, I. asystentem 
p. Hilchen Henryk, n .  asystentem p. Konopka 
Józef, sekretarzem p. Szczepan Żaczek, skarbni­
kiem p. Roman Źurowrski.

— Towarzystwo im. św. Salomei
opieki nad wdowami i sierotami, odbyło wczo­
raj po południu walne zgromadzenie w wielkiej 
sali ratuszowej.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
z czynności wydziału i udzielenia mu absoluto-

ADAM KRECHOWIECKI.
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i poczęła szybko iść naprzód w głąb cieni­
stej ścieżyny.

—  O, nie! n ie! — szeptała z przestra­
chem —  teraz nie pójdę .. za nic w świecie 
ni© iińirłA i

W yszliśmy, wybiegliśmy raczej po za 
hotel, na drogę dość szeroką, okoloną z je ­
dnej strony murena, na którym  w idniały co 
kilka kroków napisy: A lla  M adonna d d  Sas- 
so ! Obok, dość niezgrabnie czarno nam alo­
wana ręka, wskazywała wyciągniętym  palcem 
kierunek.

— Pójdźmy tam ! pójdźmy!... — zawo­
ła ła  i szła szybko, jakby uciekała od przy­
wołującego ją  głosu m atki.

w milczeniu dążyliśmy drogą, w ijącą 
się zakrętam i w górę, ku klasztorowi M ino­
rytów. M ijaliśm y staeye Męki Pańskiej z fre ­
skami Luiniego. Zwróciłem uwagę na prze­
dziwną piękność tych  fresków.

— Tylko w takim  klimacie — rzekłem — 
mogły się przez tyle wieków zachować te 
m alowidła, tak mało tracąc ze swej pierw o­
tnej barw y. U nas zginęłyby oddawna, zżarte 
sło tną  m głą.

Lecz ona rzucała przelotne tylko spoj­
rzenia na staeye. Szła ciągle w górę, nie za­
trzym ując się ani chwili. Chciałem podać jej 
ramię; odmówiła stanowczym ruchem  głowy.

W  połowie drogi stanęła  zdyszana i 
osunęła się na ławkę kam ienną.

— Nie mogę dalej... nie mogę! — sze­
pnęła.

Była bardzo biadaj i oddychała ciężko. 
Usiadłem  przy niej i patrzałem  ze w spół­
czuciem, milcząc.

Spróbowałem  wreszcie odezwać się:
—  Coś się dzisiaj stać m usiało, że pa-

lutego 1904 r.

ni... taka inna niż zwykle. Nie śmiem pytać
0 przyczynę, a jednak...

— A jednak  się pytam...
W  strząsnęła ram ionam i.
— Och, przyczyna!... Ta sama co wczo­

raj, co przed rokiem, co zawsze!... Ta sama, 
która nas z Paryża gna do Berlina, z B er­
lina do W iednia, do W arszaw y i znowu do 
Paryża czy Medyolanu! Nigdzie spokoju, n i­
gdzie domu, zawsze hotel!...

M ówiła szybko, gwałtownie, tonem  ury ­
wanym, uderzając ręką o kolano.

— W spom niał pan przed chw ilą o n a ­
szym klimacie, który wyżera barw y fresków... 
Biedne freski wśród słotnej mgły!... A n iech­
że pan pomyśli, ezem jes t dla barw  m łodo­
ści i uczuć atm osfera domowa, bez zmiany 
mroczna, zasnuta jak  gdyby oparem cią­
głych nieporozum ień, niezadowoleń, ciągłej 
nienawiści...

Zam ilkła.
— N a co ja  to panu m ów ię? —  za­

w ołała po chwili. — Co to pana obchodzić 
może?

Ująłem  ją  za rączkę.
— W ięcej niż pani wyobrazić sobie 

możesz... więcej niż wszystko na świecie...
— To uciekaj pan odemnie!... uciekaj, 

jak  od nieszczęścia...
Pow stała chcąc iść dalej. Zatrzym a­

łem  ją.
— Pozwól mi pani pozostać przy so­

bie... Pozwól mi otoczyć się opieką na dziś
1 na życie całe... P an i wie... przeczuwa, że...

Żachnęła się gw ałtow nie.
— Nie, n ie ! nie mów pan mc... ani 

słowa w ięce j!
Poszła żywo w górę Nie spojrzała już

na m nie, nie pozwalała zrównać się, szła n a ­
przód.

Nareszcie wyszliśmy na szczyt skały, 
na której wznosi się klasztor. Irm a wbiegła 
do kościoła; chwilę m odliła się żarliwie 
przed wielkim ołtarzem, spojrzała przelotnie 
na piękny obraz Ciseriego : „C hrystus n ie­
siony do G robu11, który jej wskazywałem, 
i gorączkowo niespokojna, wyszła szybko.

— Co mama pom yśli?... trzeba w ra­
cać !... — mówiła.

Ale wyszedłszy z kościoła, stanęła jak 
w ryta w obec wspaniałego widoku, jaki się 
przed nami roztaczał. Przez wielkie arkady 
kam iennego krużganku, okalającego z jednej 
strony  kościół, widać było u stóp naszych 
jezioro, jasne, przejrzyste, całe w blaskach, 
jak  roztopiony w złocie błękit nieba. Po le ­
wej stronie połyskiw ały w słonecznych pro­
m ieniach, wieczystym lodem i śniegiem  
okryte olbrzymie szczyty gór szw ajcarskich, 
po praw ej, przytulone do podnóża gór bliż­
szych, u samego brzegu jeziora, jakby cza­
rodziejską ręką rozsiane m iasteczka: M aga- 
dino, Locarno, pałacyki i wille wśród ziele­
ni drzew, rozm aitych kształtów  i rodzajów, 
rozrosłych bujnie u tej granicy  pomiędzy 
wegetaeyą Północy i Południa. Cała w spa­
niałość przyrody, wszystkie je j cudy, od ta ­
jemniczego świata lodowców, aż do rozko­
sznych hesperydzbieh ogrodów, przedstaw iły 
się nam tutaj w jednym  skupione punkcie, 
Vv°jednein m gnieniu oka...

(Ciąg dalszy nastąp i.)



ryum z rachunków, dokonano wyborów. Prze­
wodniczącą wyhrano ponownie p. Jadwigę Pa- 
parową, jej zastępczyniami pp. M. Ochenkowską 
i A. Andrzejowską, sekretarką p. Malwinę Titzo- 
wą, skarbniczką p. Obtułowiezową. Na zakoń­
czenie wygłosił dłuższą przemowę Najprz. ks. 
Arcybiskup Teodorowiez.

Ze sprawozdania przedłożonego przez za­
rząd centralny walnemu zgromadzeniu wynika, 
że Towarzystwo składającePsię z 3 oddziałów 
miało członków czynnych 74, wspierających 102, 
Towarzystwo opiekowało się 180 wdowami i 225 
sierotami, na który to cel wydano w ciągu ubie­
głego roku 9100 K. 27 hal.

#  Konferencya kolejowa. Dziś w 
południe odbyła w biurze kierownictwa budo­
wy c, k. kolei państwowych konferencya w spra­
wie dworca kolei z Winnik, projektowanego 
tuż przy rogatce łyczakowskiej. Wzięli w niej 
udział reprezentanci dyrekeyi kolei państwowych, 
Rady m. Lwowa, magistratu, kraj. biura kole­
jowego i konsorcyum. Celem konferencyi było 
stwierdzenie, o ile interesowane czynniki zgodzą 
się na projekt dworca na Łyczakowie.

Wszyscy też reprezentanci uznali projekt 
ów za odpowiedni. Innych spraw, jak dworca 
na Zniesieniu i przystanku na Persenkówee na 
razie nie załatwiono; stanie się to przy rewizyi 
trasy, która odbędzie się z końcem marca lub 
w pierwszych dniach kwietnia.

Po skończonej konferencyi reprezentanci 
konsorcyum i m. Lwowa wyrazili radcy Dworu 
Kosińskiemu podziękowanie za uwzględnienie po­
stulatów stron interesowanych i stolicy kraju.

Na podstawie tej konferencyi kierownictwo 
budowy przystąpi niezwłocznie do wygotowania 
projektu trasy,

—  Papier Mickiewiczowski, w p ię­
knej kassecie z podobizną kolumny A dam a w e­
d ług  ry sunku  pp. Antonii go Popiela i Kaczor 
B atow skiego, uk ż‘- się już w c iąau  mie-iąen 
m arca w handlu.

Firma S. W. Niemojowskiego postanowiła 
papier ten, bez zwiększania jego ceny, opodatko­
wać na rzecz pomnika Mickiewicza we Lwowie, 
a już choćby ta okoliczność winna zachęcić 
wszystkich do używania w roku Mickiewiczow­
skim przedewszystkiem papieru listowego Mi­
ckiewiczowskiego, tern bardziej, że będzie on 
w istocie piękny, w najlepszym gatunku i by­
najmniej nie drogi. Każde pudełko papieru Mi­
ckiewiczowskiego zaopatrzone zostanie w spe- 
eyalną markę z wyrażeniem kwoty przeznaczonej 
na pomnik Mickiewicza.

Komitet pomnikowy walczy ciągle jeszcze 
z brakiem funduszów, tak potrzebnych do urze­
czywistnienia pięknego dzieła, z wdzięcznością 
więc przyjął oświadczenie znanej już dobrze i 
cenionej firmy, pewny, że publieznóść poprze w 
danym wypadku wydatnie jego usiłowania i 
używając papieru Mickiewiczowskiego, tern sa­
mem przyczyni się do zwiększenia funduszu po­
mnikowego.

— Z „Sokoła". Bilety na przedstawie­
nie amatorskie „Szalony pomysł" w niedzielę, 
dnia 28 b. m., nabywać można dziś w kance- 
laryi „Sokoła" od godziny 5 —8 wieczorem, zaś 
w niedzielę, dnia 28 b. m., od 10 — 1 w połu­
dnie i od 5 wieczorem przy kasie.

Miejsca siedzące po 30 et., wstęp na salę 
po 20 ct., dla studentów po 10 ct.

— W lokalu Izby rękodzielniczej w 
gmachu ratuszowym odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 29 b. m., walne zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia przemysłowego majstrów murar­
skich, ciesielskich, kamieniarskich i studniar­
skich.

— Wydział „Centralnego Związku gal. 
przemysłu fabrycznego" wybrał p. Wilhelma 
Schmidta, szefa firmy „Bracia ilrodel, tartaki 
parowe" w Demni wyżnej koło Skolego, człon­
kiem państwowej Rady przemysłowej na czas 
od r. 1904— 1908,

— Z kolei. Na szlaku Kimpolung-Dorua 
Watra podjęto ruch towarowy, na szlaku zaś 
Warna - Kimpolung będzie wstrzymany ruch to­
warowy przypuszczalnie do 25 marca b. r.

— Walne zgromadzenie członków 
Tow. miłośników sztuki „Ziarno" odbędzie się 
dziś, w sobotę o godzinie 6 wieczorem w czy­
telni Muzeum przemysłowego w ratuszu.

— Tyfus plamisty wybuchł w Czer- 
niowcach i przybrał dość groźne rozmiary.

— Szkontrum w  miejskiej Kasie 
chorych. Komisya wydelegowana z Namiestni­
ctwa rozpoczęła wczoraj szkontrum w miejskiej 
Kasie chorych.

— Z Izby sądowej, w dalszym cią­
gu wczorajszej rozprawy p. Kajetana Abgarowi- 
cza (Abgara Sołtana) przeciw skarbowi kolejo­
wemu o wynagrodzenie z powodu znanego wy­
padku na staeyi kolejowej w Korościatynie o- 
rzekli ostatecznie znawcy prof. dr. Ziembicki i 
prof. dr. Piotrowski, że u p. K. Abgarowicza 
istnieją cztery słabości, a to skaza moczowa, 
zwapnienie żył miernego stopnia, chroniczne za­
palenie osierdzia sercowego i histero - neura- 
sthenią.

Zdaniem znawców tylko ta ostatnia sła­
bość histero-neurastenia pozostaje w związku 
przyczynowym z urazem, którego doznał p. Ab- 
garowiez przy upadku w Korościatynie w dniu 
17 stycznia 1903.

Ponieważ stan zdrowia p. Abgarowicza 
znacznie się. już poprawił wyrazili znawcy na­
dzieję, że p. Abgarowicz przy odpowiedniem le­
czeniu się po upływie 1 roku, licząc od obecnej 
chwili, powróci do tego stanu zdrowia, jaki był 
u niego przed upadkiem z dnia 17 stycznia 
1903 roku.

Przy końcu rozprawy zastępca pozwanej 
kolei państwowej starszy radca Prokuratoryi 
skarbu dr. Niewiadomski wykazywał w dłuż­
szym wywodzie, że wyniki przeprowadzonych 
dowodów zej świadków i oględziu miejscowych 
stwierdziły fakty jego obrony i zarzucał, że w ła­
sna nieuwaga poszkodowanego przy wyjściu z 
budynku stacyjnego w Korościatynie przyczyniła 
się również do tego, że p. Abgarowicz wśród 
białego dnia wpadł do odkrytego dołu.

W odpowiedzi na te wywody zastępca po­
szkodowanego adw. dr. Teuner zarzucił, że ko­
lej państwowa w tej sprawie odpowiada bezwa- 
kowo i że w obec orzeczenia znawców techni­
cznych o jakiemkolwiek zaniedbaniu uwagi w 
tej sprawie ze strony p. Abgarowicza, mowy być 
nie może.

Sąd zamknął rozprawę i oświadczył stro­
nom, że wyrok swój w tej sprawie doręczy im 
na piśmie.

— Proces o promienie Roentgena.
W dalszym ciągu rozprawy Piotra Pelozarskiego 
przeciw dr. Antoniemu Rydygierowi i dr. Alfre­
dowi Pawlickiemu, uchwalił trybunał przesłu­
chać w charakterze znawców-Iekarzy radcę sani­
tarnego dr. Lachowicza i dr. Zawadila dla orze­
czenia, o ile stan zdrowia Pelozarskiego wpływa 
na niezdolność jego do pracy. Rozprawę odro­
czono do 10 marca.

— Eksplozya. Dziś w południe wy­
buchł w biurze technicznem dr. Stanisława Ol­
szewskiego kocioł z ropą, służącą do opalania 
pieców. Ogień w jednej chwili objął cały pokój, 
niszcząc nn-ble. księgi i papiery. Szkoda wynosi 
około 800 koron.

a  Ogień pokojowy. W mieszkaniu 
p. N. przy ulicy Bogusławskiego 1.16 wybuchł 
wczoraj po południu ogień pokojowy. Zapaliły 
sio mianowicie książki, poukładane na szafie, 
stojącej obok pieca. — Wezwana, straż pożarna 
wkrótce ugasiła ogień.

A  Handel biletami teatralnymi.
Wczoraj wieczorem aresztował jeden z agentów 
policyjnych niejakiego Maksa Landesa, który 
zakupiwszy przeszło 30 biletów parterowych, 
U. balkonu i III. balkonu na poniedziałkowe 
przedstawienie „Aidy", chciał je dalej odsprze­
dawać po wyższych cenach z zyskiem dla siebie.

Po spisaniu protokołu Landesa puszczono 
na wolność, zakwestionowano bilety zaśuzłożoim 
do depozytu policyjnego.

A  Kronika policyjna. W Domu na­
ftowym przy ul. Chorążczyzny skradziono wczo­
raj p. E. R. z otwartego pokoju futro z tchó­
rzów z kołnierzem wydry i czapkę futrzaną, 
wartości 660 K.

W czasie wizyty u chorego skradziono 
wczoraj z mieszkania p. S. M., przy ul. Akade­
mickiej 26, doktorowi W. zimowe palto, warto­
ści 120 K.

Z kufra stojącego na strychu realności przy 
ul. Janowskiej 12, skradziono służącej K. Czar­
nej kiika sznurków korali, dużą letnią chustkę 
i kilka sztuk bielizny.

W kawiarni „Grand" skradziono wczoraj 
p. M. S. z Jarosławia futro podbite czarnymi 
kotami z kołnierzem z krymskiego baranku, war­
tości przeszło 200 koron.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Mikołaj Rnśko Bogdanowicz, w 85 roku
życia; — Władysław Wcmicki, słuchacz V roku 
medycyny, w 23 roku życia; — Władysława 
D rw ęska; — P io tr Muro*, w 56 roku życia; — 
Tor asz Hubicki, wr 70 roku życia.

W Warszawie, Aniela % Dokerskich Cza- 
jfewska, matka Wiktora Czajewskiego, redaktora 
czasopisma Roewńj w Łodzi, w 76 roku życia.

Dnia 29 grudnia z. r. zmarł w Baden
pod Wiedniem, po dłuższej chorobie w 53 roku
życia Stanisław Masłowski, ostatnio starosta w 
Węgierskim Brodzie na Morawach (Ungarisch 
Brod). Zmarły był Lwowianinem, tu chodził do 
gimnazyum i na Uniwersytet. W życiu młodzieży 
akademickiej brał bardzo czynny udział i był 
wybitnym działaczem w ognisku tego życia, w 
Czytelni akademickiej. Żywego usposobienia, pe­
łen patryotyezuego^źapału, serdeczny kolega cie­
szył się wielką sympatyą kolegów.

Po ukończeniu studyów prawniczych wstą­
pił do Namiestnictwa., poczem dłuższy czas słu­
żył przy starostw ie w Stryju. Następnie prze­
znaczenie powiodło go do służby politycznej na 
Morawach, gdzie z czasem taktem, energią i 
prawością charakteru zjednał sobie powszechny 
szacunek. Szczególnie zajaśniały, przymioty te w 
czasie głośnych ongi zaburzeń górniczych na Mo­
rawach, a wtedy tePgramy dzienników roznosiły 
wiadomości o tern szerokiem uznaniu, na jakie 
sobie zasłużył swem właśeiwem postępowaniem 
w bardzo trudnej a kłopotliwej sytuacyi.

Wiadomość o jego śmierci zasmuciła 
wszystkich, którzy go znali, a prawd.iwym ża­
lem przejęła jego kolegów szkolnych, z którymi 
zawsze serdeczne i przyjacielskie utrzymywał 
stosunki.

— Z Krakowa donoszą: Przed trybu­
nałem przysięgłych rozpoczęła się dziś rozprawa 
o oszustwo przeciw Henrykowi Radzimińskiemu

z Warszawy, skazanemu już tam za oszustwo. 
Radzimiński przedstawiał się za wynalazcę „sa- 
mozapalacza", „kuchni bez węgli" etc. i wyłu­
dzał na konto sfinansowania swych wynalazków 
pieniądze. Od pewnego łatwowiernego wyłudził 
kilkaset koron, od innego zaś, którego zaanga­
żował równocześnie jako swego inkasenta, 740 
koron tytułem kaucyi. Radzimiński powiedział 
mu, że będzie miał do inkasowania po 30.000 
koron tygodniowo. Gdy z pierSdzmi i kochanką 
chciał odjechać do Wiednia, aresztowano go na 
dworcu krakowskim.

— W ystawa metalowa. Tak dziś 
w świecie technicznym zdobywające sobie uzna­
nie i coraz szersze zastosowanie konstrukcje że­
lazno-betonowe będą na wystawie bardzo dobrze 
reprezentowane. Dotychczas zgłosiły się już do 
współudziału dwie firmy krajowe, posiadające u 
nas zastępstwo konstruktorów zagranicznych. — 
Komitet przyjął zgłoszenia te, zastrzegł jedna­
kowoż, że materyał do tych konstrukcji, —  a 
więc w tym wypadku cement — musi pochodzić 
z fabryk krajowych.

— Zjazd hygienistów szkolnych.
Komitet polski międzynarodowego Zjazdu hygie- 
ny szkolnej w Norymberdze, przesyła następują­
cy kom unikat:

C. k. Rada szkolna krajowa wydelegowała 
do komitetu: prof. Henryka Jordana, oraz kra­
jowych inspektorów radców szkolnych: dr. Lu- 
domiła Germana i Bolesława Baranowskiego, 
e. k. radcę szkolnego J. Skupniewieza, dyrekto­
ra gimnazjum w Kołomyi, dr. Eugeniusza Pia­
seckiego, dr. Waleryana Ser bańskiego we Lwo­
wie i dr. Tyszeckiego w Krakowie.

Jednocześnie komitet zawiadamia, że człon­
kowie Zjazdu zechcą uiścić naieżncB za karty 
uczestnictwa po 20 marek do dnia 15 marca 
na ręce przewodniczącego.

Przewodniczący O. B u jw id . Sekretarz dr, 
J . Landem.

—- Małżeństwo za 24G0 koron.
Czytamy w Cza,sir.: „W dziale inseratowym je ­
dnego z dzienników lwowskich pojawiło się nie­
dawno ciekawe ogłoszenie, oświadczające, że 
„akademik JMml się z panną, która tytułem po­
trzebnej mu do objęcia posady kaucyi złoży 
kwotę 2400 koron". Tajemniczy „akademik" 
upraszał o nadsyłanie, ofert pósie restante Kra­
ków, ręcząc za dotrzymanie tajemnicy i prosząc 
wzajemnie o jej dotrzymanie. Listowne offcriy 
płynęły obficie; przychodził po nie" mężczyzna, 
liczący około 29 lat, bardzo elegancko ubrany. 
Na podstawie otrzymywanych ofert zgłosił się 
ów elegancki mężczyzna do p, G. we Lwowie 
i przedstawiwszy się jako hrabia Stanisław Hi­
polit Winnieki-Radziewiez. zawail formalną u- 
niowę, na podstawę której A  ; ciągał oże­
nić z córką p. G. pod warunlm-m otrzymania 
kaucyi 2400' koron, potrzebnej mu po z%żeiiia 
egzaminu fachowego do objęcia posady w Ban­
ku. Po zawarciu umowy „lir. Stanisław Hipo­
lit dwojga imion Winnicki" wyznaczył termin 
ślubu na dzień 19 marca b. i\, t. j. na dzień 
św. Józefa i wyjechał ze Lwowa, otrzymawszy 
U 00 koron, ażeby je złożyć na kaucję, reszta 
zaś miała być złożoną zaraz po ślubie. Z ple- ] 
niędzmi przybył Winnicki, identyczny z owym 
inseratowym „akademikiem" do Krakowa i tu 
'wfczasie karnawału bawił się bardzo wesoło, 
przedstawiając się wszędzie pod tytułem hra­
biego.

I tutaj zapoznał się z panią J. S , na 
którą zagiął parol. Chcąc zyskać syjnpatyę. i 
zaufanie, opowiadał jej, że ma zamiar ijsTopie­
nia do klasztoru, czemu się wszakże rodzice 
sprzeciwiają, albow em w takim razie wygasłby 
po mieczu sławny ród Winuk-kich Rad'«i|wi­
ęzów; że nie ustąpiłby pm-ćt błaganiami ro 
dziców, ;,h* zmienił postanowienie, odkąd poznał 
p. J. S. Na dowód zaufania, jakie dla niej ży- { 
wi, prosił o przechowanie parusot kon-n. przy- j 
ezem zauważył skromnie, że są to pieniądze, j 
przysłane „przez marszałka dworu". Pieniądze j 
te wkrótce odebrał i zaczął czynić zabiegi o po- i 
życzkę u p. J. S., wyznaczając również termin j 
ślubu na dzień św. Józefa. I

Można, przypuścić, że byłby wyznaczył j 
więcej takich terminów,, mdyby sie niedyskre- J 
tnie nie wmieszała policja, która aresztowała i 
pana „Tirabmgo" na kilka tygodni przed św. J ó - ; 
zetem. Polic-ya zbadała, że podszywający się pod 
tytuł hrabiego, Winnicki v d  Eadziewicz pocho­
dzi z powiatu zaleszczyckiego i był ekspedyto­
rem pocztowym, wydalonym z urzędu. Egzami­
nów żadnych nie składał, a owe ogłoszenia o 
kaucyi miały na celu wyłudzanie pieniędzy. —
W mieszkaniu Winnickiego znaleziono stosy li- j 
stów, od różnych wdów i panien, oświadczają- j 
oych gotowość złożenia kaucyi i zaślubienia wy- j 
zyskiwacza". Łatwowierność iście zdumiewająca, i 
dająca się tylko kun wytłómaczjć. że owe „pan- i 
ny i wdowy" nie miały, zarówno jak „hrabia" 
Winnieki-Radziewicz nie do stracenia... j

— Dwa Zgony. Malejąca z rokiem ka- j 
żdym kolonia polska w Kamieńcu podolskim, po- j 
niosła w ciągu jednej doby dwa nowe dotkliwe j 
ciosy. Umarł Ignacy Glinka, trawiony od dawna j 
straszną chorobą suchot, na którą — jak do­
tąd — lekarska sztuka nie wynalazła lekarsHfa. 
Był to adwokat bardzo zdolny, uczciwy i obo­
wiązkowy, mimo szwankującego częstokroć stanu 
zdrowia, imający się chętnie każdej obywatelskiej 
pracy.

Skoro wieść o jego zgonie doszła do gma- J 
ehu sądowego, gdzie właśnie bawił adwokat Ro- ;

: man Szymański, jeden z głównych. ^eJłfL 
| stry podolskiej, człowiek ogromni i „ 

waiczej, słynący z wyjątkowej Pr® &
interesowności, ten tak gorąco Pr? .L , be* Ją- 
młodszego kolegi, że padł na ^^„ego rj  
cia. Odwieziony do domu, miin° ^  f  
ku lekarzy, po upływie godziny -JA  juA i 

Niemal równoczesny zgon dW 
wszechnym otaczanych szacunki®®’ je Jl» 
mieście całem wielki żal i WspMcZ 
zostałych rodzin. r ^ q] \

— Stracenie d e z e r te r o ^ ^  ,
wych. Warszawski k o re sp o n d e n t „^“ (1 
znańskicuo donosi, że  w Warsza^1 ę 
trzech źydów-żołnierzy, którzy ^  
daleki Wschód, zdezerterowali i ®a gtoka j 
sądu wojennego, powieszono ich cf 
tadeii. Korespondent ten dodajei ze 
dów-żołnierzy jest ogromna.

Baletnica filantrop^ fi
reneyi zmarła w willi własnej A1® r 
i pozostawiła przeszło 600.600 hr?  ̂ C 
pisała na cele dobroczynne. B.HA ^  
niojszą tancerką z czasów rozkffi™ 
skiej i zbierała wawrzyny we 
kszych miastach e u ro p e js k ic h . W
slubiia poetę, Giuseppa Foi-re, z kto j  j 
szereg lat w zaciszu domoweni- u® « 
szy lat 72. . jF ,

— Zmniejszenie
Obie Izby parlamentu szwedzkieS f# ■’ 
wniosek, domagający się uw°lnie 0wie8rll 
Nobla od nowych podatków. IJ|)S p0 p1, jj)' 
przyniesie fundacji dużą krzyw # ^  y  
mu podatku spadkowego zagra®1® j *.-> 
jowego, spłaceniu krewnych Nę . J  
kosztów zarządu, z sumy, jaką wic $9 j- 
i przyjaciel ludzkości p rz e z n a c z y ł P . rflu 
swoje cele, pozostanie mało co ^  g j  
wa. Odpowiednio do tego, będzie  ̂
zmniejszona dotychczasowa wys° ^  f  
Postanowienie parlamentu tłóniaMji ^  o( 
stopnia powiększone wydatki wojsk . z, 
gólne położenie finansów szwedzkie®- ^

— Z a m a c h  m o r d e r c z y  ^
Na. kolei żelaznej Rostów-Woroneż 
lutego służba pociągowa wyk0®8^ ^  J  
napad na spełniającego kontrolę urZ'< 9p 
stacją Koiodieznąja kontroler Gege 
mat pociąg idący z Woroneża i wSl # J  
począł sprawdzanie biletów. ZjaW,e‘ . y f t j  
trelom wzbudziło popłoch wśród ca‘ A  0 
służby. W pierwszych zaraz wag*'® .yjly 
sie poważaa liczba osób nie posia®*’

' b y ł z a m k Ą 3l.J(
o I#1'tów. Jeden z wagonów 

konduktor jakoś zbyt długo go 
chwili na platformie wagonu zjawu
8 Konduktorów. Jeden z nich c l i ^  V
za ffardło, dusząc go, inni, a / '
arn starszy konduktor, poczęli go ^  P j 

podniesiono pomost i starano się zrZl 
lora głową aa dół pod koła p o c i ą ^ - ^ j : 
się walka. Kontrolor bronił się rożPa ^  
ale rozległo się gwizdnięcie, pociąSJmA/l 
do staeyi Kołodiezooj. To ocaliło k<J® ^  P <
d aktorzy kazaii mu przysięgać, 
nie powie o zajściu; później naffP4* jF jj 
pcimięto do pustego wagonu i t.a' 
klęczącego do przyrzeczenia, że nl\„ je  *J. 

nu na stacji Kołodieznaja. ^ i
żywego kontrolera zauważył ’ P®*80* ̂  J  
dził go z pociągu. Kontrolor ®8_^ 
nerwowego ataku. Zapytywani Prt ^ . / l  
staeyi, konduktorzy odpowiedzieli 2 ^  
koutr-dor zwaryował i sam na sobi® 
nie. Śledztwo jest w toku.

h v p ,
— B u c z a c z .  ( W  r.wda0 

Ośmnastob-tnia iżałachna Tatarak®.
letuią Fafroną Demiańczukówną, ,
wsi Hubina, wybrały się onegdM r  » 
Dniestrze do ŵ sr Czeruelioy. 6  l

a. Z ,wracały ta sama drogą, za
t l ’ Zwłok ^  , ,1lód, i obie utonęły, 

dziewcząt dotąd nie. odszukano.
VOfiara «!/ -■

ścianin ?. Borek, nazwiskiem Cza1 _tn\ ,.i

— Husiatyil (Ofiara

cając oaegdaj w nocy w stanie ^  
do domu, zajechał wozem, za'PrZ| zie
koni, na głębokie trzęsawisko, g . & &

J ___ ,...ę Aj utonę w {nad ranem odnaleziono. Konie utouW  ̂ K^ 
ski zaś dawał słabe zaledwie V / '  
przewieziony do Ohorostkowa, iniu10 
karskiej, niebawem zakończył żyćie-

NfilatRi l i t i o - r f
• ł  Ą

Zbiorowa wystawa V
Kruszewskiego otwartą została w S® 0$C( 
przy ul. Trzeciego Maja 11. F
;0 prac tego utalentowanego olV 
najnowszy dorobek artystyczny P,z 
nader zajmująco.

■Repertuar teatru mi$P j  
we Lwowie. ^



napisał Jerzy Żuławski. Muzyka Jana

”fW  ^  niedzielę, o godzinie pół do 4 po poł. 
DoL ^Uiec ^ r - 6666“, operetka w 8 aktach z 

°l°giem C. M. zdelirera.
^  niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo- 

^atyn^0 raz druS’ „Eros i Psyche", poemat dra- 
ski w 7 rozdziałach, napisał Jerzy Żuław- 

luzyka Jana Galla.
op6ra ^  Poniedziałek (na, ogólne żądań ie) „Aida" 
&iaCo ^  ^ akdach Aerdiego. Gościnny występ 

no Rawnera, tenora oper zagranicznych.
C6nach^ ° ,w ôrek (popularne przedstawienie, po 
iarna zniżonych) po raz czwarty „Poniedziałek 
Ott0 ti .a^owy“, tragedya oficerska w 5 aktach 

rieh Hartlebena.
°Petê ®  środo po raz szósty „Figle wiosenne", 

a w 3 aktach, muzyka na motywach J. 
Sa> nłożył E. Reiterer.
W e

5
I przeznaczyć 4,874.000 na w ypłacenie 5 prc. 
' dywidendy, czyli po 20 koron od akcyi.

fapta e czwartek po raz trzeci „Eros i Psyche", 
S ) a/ ramaty°zna w ^ rozdziałach, napisał 

oławski. Muzyka Jana Galla. 
w piątek po raz pierwszy (nowość) „Los", 

4 aktach, napisał Habdank.

JOSPOD&RSTWO I HANDEL
zaliczkowy we Lwowie.

ctą6 ^ o z o ra j po południu odbyło się doro- 
f l̂iezk 16 zgromadzenie członków Banku 

pod przewodnictwem  dr. Skał-
p

ri do wiadomości sprawo-
Jcj ^  _ %1'ekcyi za rok ubiegły i udzieleniu 
? zdzn°- ■ oryum z rachunków, uchwalono 

hal ezł  s^y zysk w sumie 80.141 koron 
e,lzy w ten  sposób, że przeznaczono: 

Ptoe , z. rezerwowy 10.000 koron na 6- 
t a * , wEłendę 23.795 koron 16 halerzy
s4n t v e i m r  A s ą  u -------- n o  i , » i -------my 17.432 koron 76 halerzy, na 

Rlva  ̂ 16-000 koron, na fundusz pa- 
000 5000 kor., na fundusz realnościowyAG) u J ua runausz reamosciowy
6le n0ron’ ^ ś  na fundusz dyspozycyjny 

dobroczynne) 8918 koron 82 halerzy. 
e3W  dyskusję nad funduszem  dyspozy- 
\  htńr P0s ,̂an0wi0110 cały szereg wniosków, 

*ekie r  dom ab ai10 SW datków na pomnik 
r- l8fioV/CZa’ na Towarzystwo w eteranów  z 

na kościół ś. Elżbiety. 
eZei j  n ioski te przekazano Radzie nadzor- 

J do załatw ienia.
t aa C 1.łkoiicu dokonano w yborów : Zaslep- 

przez aklamacyę p. 
i61"8, ita i! ° ^ sk êS°i dotyczasowego buchat- 
r h r a„- L . R ady nadzorczej na 3 lata 
V eksarm ZOstadi PP-: Cieszkowski Zygm unt 

m  K™ n  Edm und, dr. Lewakowski 
Sta ’• i 1 avin.csies Czesław, Niemczynow- 

r ' v6ryn1S ’ d r‘ Skałk°w ski Tadeusz, W idt 
■ fisw  na ^ â ta : S°sn owski Józef. Do 
%  i i  ^ w iz y jn e j : Bolesław  Lewicki, M i­

l e w s k i ,  S tanisław  Bal.

? aty w f^ ie ta  W sP ra w ie  cu k r u . Z ini-
t si9 Ł i0w arzystw a gospodarskiego odby- 

k(łzin> m - ankieta w spraw ie cukrowej 
h ^Wnrm / re ®̂,sa W ydziału krajowego rad ­
i ó w  Ui Pdata , kilku posłów do Rady 
]i°tezei %  czł'onków zarządu i rady nad- 
„ 'hcv v° warzy słwa przeworskiego oraz wie- 
ftk’ 1 mP.eł entnych  osób. Stwierdzo-
i. biżen; , eeneJ walce w sk u tek  znacznego 
r Xr°stu a koszi;ow produkcyi i pokaźnego 
tl*  tin P°Pytu ,?,a cukier przeworski, sytua- 
<,k sip n sowa tow arzystw a przeworskiego 
L ^ Y m WZm?C1V a’ ™ Trzeworsk wbrew fał- 
Te \  1 Pogłoskom, rozsiewanym konsekwen- 
> ł 0 podm ety zachodnich rafinerów może 
<h ,ustawac w walce ^ k  długo ażby
5' siehLU n y m 1kartelu llzyskał korzystne 
l wai’nnki, w s z c z e g ó ln o ś c i  z a ś  mo-

btcyi ZasP o k o je n ia  p r z e w a ż n e j  części kon- 
■p cralicyi i Bukowiny.

stw ierdz° n o , że wszystkie 
t  Paiw-ttUarodawcze 1 wPiyw°we w inny z 

ż ¥ ksza enerSifl konsekw entnie obsta- 
% u ^daniam i Przew orska nietylko w sto- 

l  St0sun? g ruPy Ohropińskiej lecz także 
t  siepin (u do rządu, szczególnie co do znie- 

z ^  ta ry f0WGj faworyzacyi im portu cu-
5 sie aj°)v zachodnich do Galicyi i nie
s,ełYraj? °dwieźć od tego ani zwykłymi ma- 
f sZer Przeciwników, obliczonymi na za-

ani tendencyjnie fałszywemi in-
ehskip anV’ rozsiewanemi przez pism a wie- 

1 koła inspirowane.

; ^ o r̂ i e d eń , 27 lutego. (Telegram). R ada 
bv> a  ka a u s t r y a o k i e g o  T o w a r z y -  
bn tyaln d y t 0 w e g o z i e m s k i e g o  od- 

7 6 zgromadzenie, na którem posta- 
eh(iD Zysku milionów rozdzielić dy- 

PO 40 kor. od akcyi.

OSTATIIA POCZTA
Jak  zapewniają z W iednia, Rada pań­

stwa zwołaną zostanie na dzień 8 marca. 
Powszechnein je s t zdanie, że w krótkiej so- 
syi, która trw ać może do W ielkiego Tygo­
dnia, podjętą będzie ostatnia próba p arla ­
mentarnego załatw ienia ustaw y wojskowej. 
Jeżeli się to nie uda, przeprowadzonym bę­
dzie w każdym razie wybór Delegacyi, po- 
czem parlam ent zostanie odroczony. Po De- 
legacyach zbierze się parlam ent zapewne w 
maju.

Komisya przemysłowa stałej rady ro­
botniczej zbierze się na posiedzenie dnia o 
m arca b. r. w sali obrad c. k. statystyczne­
go urzędu robotniczego.

Rząd węgierski — jak  pisze Pesti N a-  
plo  — nie podjął jeszcze stanowczego za­
m iaru co do zwalczenia obstrukcji. N ajp ra­
wdopodobniej będzie czekał, czy do obstruk- 
eyi przyłączą się kossuthowcy i stronnictw o 
ludowe. Jeżeli nie, to za dwa tygodnie ob­
s tru k c ja  może być złam aną; jeżeli połącze­
nie się nastąpi, to rząd próbować będzie 
zmiany regulam inu i na razie dc rozwiąza­
nia Izby nie doprowadzi. Dopiero, gdyby i 
to nie pomogło, po sesyi delegacyjnej Izba 
zostałaby rozwiazana.

Depesza pryw atna z Petersburga do­
nosi o m ianowaniu generała Puzyrewskiego 
pomocnika generał-gubernatora  w arszawskie­
go, szefem sztabu generalnego w miejsce 
generała Sacharowa, który został m inistrem  
wojny.

TELEGEASY GAZETY LWOWSKIEJ

n-27 lutego. A ustryacki L a  
, ^ y kazujc w tym  roku zysku 

^ Un ,p- 0 ^i790.000 m niej, aniżeli w 
u p rz e d n im . Z sumy tej postanowiono

attiiip sesyi M m m

Wiedeń, 27 lutego. A u s t r y a c k a 
D e l e g a c j a  załatw iła dziś sprawozdania 
kom isji budżetowej o rozm aitych wnioskach, 
między innym i o wniosku w sprawie eme­
ry tu r dla pensyonistów wojskowych starego 
typu, oraz stw ierdziła zgodność uchw ał olou 
D elegacji, N astępnie obradowano nad pety- 
cyami. Petycyę krakowskiego Towarzystwa 
szkoły ludowej w sprawie subwencyi dla 
zapewnienia bytu szkoły analfabetów tego 
Towarzystwa odstąpiono M inisterstw u wojny 
do jak  najrychlejszego uwzględnienia.

Petycyę Jarosław ia o założenie niższej 
wojskowej szkoły realnej w Jarosław iu  lub 
o przeniesienie takiej szkoły z Koszyc do 
Jarosław ia, przekazano M inisterstw u wojny 
do możliwego uwzględnienia. Tak samo prze­
kazano temu M inisterstw u petycyę rektoratu 
wyższej Szkoły w etenaryjnej we Lwowie w 
sprawie kreow ania stypendyów w miejsce 
in ternatu  dla słuchaczy, celem w ykształcenia 
wojskowego personalu w eterynaryjnego.

N astępnie odpowiadali PP. M inistrowie 
h r. Go-łuchowski, generał P itre ich  i B u ria n  
na szereg interpelacyj. H r. Gołuchowski po­
dziękował z kolei im ieniem  N ajj. Pana i 
wspólnego Rządu delegatom za ich prace.

Del. S k e n e  zwrócił się do prezydenta 
Delegacyi barona G autseha z podziękowaniem 
za przewodnictwo i trudy  z tem  połączone, 
a baron Gautsch podziękował za wyrażone 
mu przez wspólny Rząd i delegatów uzna­
nie. Zakończył trzykrotnym  okrzykiem na 
cześć Najj. Pana.

P. M inister hr. G o ł u c h o w s k i  ogło­
sił następnie w im ieniu N ajj. Pana z a m ­
k n i ę c i e  s e s y i  d e l e g a c y j n e j .

Wiedeń, 27 lutego. W D e l e g a c y i  
w ę g i e r s k i e j  odczytano nuneya Delegacyi 
austryackiej, przyczem stwierdzono zgodność 
uchw ał obu Delegacyj. W spólny M inister 
skarbu Burian podziękował delegatom im ie­
niem wspólnego Rządu. Prezydent Szapary 
dziękował imieniem Delegacyi M inistrom , 
wskazał na  rezultat prac, doniosły szczegól­
nie w dążeniach na polu wojskowem i za­
kończył trzykrotnym  okrzykiem E l je n  na 
cześć Króla. — Na te m  p o s i e d z e n i e  i 
s e s;y ę z a m k n i e t  o.

Wiedeń, 27 lutego. Król Oskar odje­
chał dziś o godzinie 8‘15 rano w kierunku 
do Abbazyi. N a dworcu obecny był Najj. Pan, 
poseł szwedzki z personalem  poselstwa, 
straż honorowa króla i dygnitarze. Po ser- 
decznem pożegnaniu z N ajj. Panem  w siadł 
król do wagonu. M onarcha powrócił da 
Burgu.

W ie d e ń , 27 lutego. W iener Zeitung  
ogłasza: P. Prezydent M inistrów  jako kie­
rownik M inisterstw a sprawiedliwości zam ia­
nował adjunkta sądowego Stanisław a K i e ­
l a r a  z Radomyśla sędzią powiatowym w 
Ulanowie.

W ie d e ń , 27 lutego. R ada m iejska 
przyjęła wniosek m agistratu  z wezwaniem 
do Rządu o zniżenie ceł na przywóz nafty 
rafinowanej i ropy, dalej wniosek, aby Rząd 
poddał ustawowemu uregulow aniu kartele, 
oraz w ydał ustawowy zakaz tw orzenia jak ich ­
kolwiek karteli, wreszcie rezolucyę, w której 
Rada protestuje przeciw bezczynności parla­
mentu.

S a d o w a  (Koniggriitz), 27 lutego. We 
wczorajszym wyborze uzupełniającym  jedne 
go posła do Rady Państw a głosowało 9.555 
wyborców, z tego 170 “ losów unieważniono. 
Hr. Stornberg, samodzielny agraryusz czeski 
otrzym ał 4.910 głosów, czeski agraryusz 
SriM iko 4.471 głosów. W ybrany przeto po­
słem br. S ternberg.

W a r s z a w a , 27 l u t e g o (Tcl. pryw .). 
Dyrekcya teatrów  warszawskich ukończyła 
rokowania z dyrektorem  opery lwowskiej Cho­
dakowskim, który na mocy świeżo podpisa­
nego kontraktu, z dniem 1 sierpnia obejm u­
je stanowisko głównego reżysera opery w ar­
szawskiej. K ontrakt ten opiewa na 3 lata.

B e r lin , 27 lutego. Zbiegły przed kil­
koma dniami bankier F ritz  Meyer oddał się 
wczoraj po południu sam w ręce policyi. 
Passywa jego wynoszą 3 l/s m iliona marek.

B e r iin , 27 lutego. B M .  TayUatt  do­
wiaduje się, że niemiecki Kunsflerbund  na 
za ro sz e n ie  monachijskiej secesyi urządza 
pierwszą swą wystawę w M onachium.

R z y m , 27 lutego. Italie  d o n o si: P re ­
zydent BLoubet przybędzie dnia 23 kw ietnia 
do Rzymu. M ałżonka jego nie będzie mu 
towarzyszyć.

B e lg r a d , 27 lutego. Z okazyi rocznicy 
oswobodzenia Serbii odprawione będzie uro­
czyste nabożeństwo, w którem weźmie udział 
król i skupczyna. N astępnie odbędzie się pa­
rada wojskowa i zabawy ludowe, a wieczo­
rem  ilumimieya miasta.

B e lg r a d , 27 lutego. Belgradzkie No­
winy donoszą z wiarygodnego źródła, że dy­
plomatyczny zatarg będzie w tych dniach 
załatw iony i dyplomaci z zagranicy w n a j­
bliższych dniach powrócą do Belgradu.

P a r y ż , 27 lutego. Pożar w składach 
nafty  w Colombe udało się zlokalizować. 
Szkoda bardzo znaczna.

P a r y ż ,  27 lutego. Sprawa uznania 
zwierzchnictwa Japonii nad Koreą spowodo­
wała żywa. wymianę not między Paryżem  
a Londynem. JFrancya żąda, aby A nglia przy­
łączyła się do protestu przeciw temu i pod­
nosi, że jeżeli A nglia tego nie uczyni, to 
będzie to dowodem, iż narusza ona ze swej 
strony neutralność. N a wypadek ten F ran - 
cya będzie m usiała dotrzym ać zobowiązań 
traktatow ych w obee Rossyi.

P a r y ż , 27 lutego. M inister spraw za­
granicznych Delcasse i tutejszy hiszpański 
am basador podpisali wczoraj układ o sądzie 
rozjemczym, identyczny z traktatam i, zawar­
tym i przez Francyę z A nglią i W łochami.

G ib ra lta r , 27 lutego. Dwie baterye I 
hiszpańskiej arty leryi polnej przybyły do 
Algeziras celem wzmocnienia tamtejszej za­
łogi. We środę wieczorem przybyły tam  2 
baterye górskie. Słychać, że cześć wojska 
hiszpańskiego uda się ztam tąd do Centy.

K o n s t a n t y n o p o l ,  27 lutego. W yda­
wnictwo pism, uchodzących za organa rzą­
dowe M alum ata  i Servpfha zostało zawie­
szone z powodu aresztowania ich wydawcy 
Taehira beja, którego oskarżono, że w poro­
zumieniu z adjutantem  wielkiego wezyra 
prow adził handel orderam i a nadto popeł­
n ił wiele innych nadużyć.

Aden, 27 lutego. (B iuro Reutera). 
Krążowiec rossyjski na morzu Czerwonem 
strzelił do pryw atnego parowca angielskiego 
„M ourbassa", chciał w ten sposób bowiem 
skłonić go do zatrzym ania się. Gdy to nie 
pomogło krążownik dał drugi strzał, a wtedy 
„Mourbassa" zatrzym ał się, poczem rossyj­
ski oficer udał się na jego pokład i zrew i­
dował jego papiery.

W a s z y n g to n , 27 lutego. Prezydent 
Roosevelt podpisał trak ta t panam ski.

P e s h a w a r , 27 lutego. Jak  donoszą z 
Kabuen (w A fganistanie) rossyjscy agenci 
zniszczyli kam ienie graniczne w Turkestanie.

pożar przybrał takie rozmiary, jak  w Balti­
more.

Paryż, 27 lutego. W Colombe, koło 
Paryża, w ybuchł w składach nafty wielki 
pożar, obawiają się groźnych następstw.

W yprawa do Tybetu.

Londyn, 27 lutego. W  Izbie wyższej, 
w d y skusji nad w yprawą tybetańską, wy­
wodził sekretarz parlam entarny  Harwig, że 
Tybetmiie nie chcieli porozumienia z W iel­
ką Brytanią, a natom iast oświadczyli goto­
wość naw iązania przyjaznych stosunków z 
innem  państwem . W ysłane więc do P eters­
burga tybetańskie poselstwo miało na celu 
wywołanie u Tybetan w rażenia, że Rossya 
stoi za nimi. Oświadczyli też oni otwarcie, 
że się A nglii nie boją, ponieważ mają za­
pewnione poparcie Rossyi. Je st to stan, j a ­
kiego rząd nie może dłużej tolerować. Celem 
angielskiej wyprawy do Tybetu je s t m iej­
scowość G iangtse. Od sam ych T ybetan zale­
ży, czy ta wyprawa dalej się posunie. Mó­
wca wyraził nadzieję, że poselstwo tybetań­
skie w uznaniu pokojowego zadania w ypra­
wy. uczyni odpowiednią propozycję celem 
uniknięcia dalszych zawikłań.

M argr. R ipon wzywał rząd, aby za­
przestał obecnie wszelkich kroków w Tybe­
cie ze względu na położenie w Azyi wscho­
dniej. Nie powinno się drażnić narodu ros- 
syjskiego. który i tak je s t teraz z powodu 
wojny bardzo przygnębiony.

Lord R o s e b e r r y  sądzi, że jedynem  
uspraw iedliw ieniem  polityki rządu je s t spra­
wa, czy pomiędzy Rossya a Tybetem istnieje 
jaka umowa, która może mieć dla Anglików 
charak ter niebezpieczny. Mówca przypisuje 
wielką wagę poselstwu tybetańskiem u do 
Petersburga i prosi o wyjaśnienia.

M inister spraw  zagranicznych L a n d s -  
d o w n e  bronił polityki rządu, mającej na 
celu utrzym anie pokojowych stosunków z Ty­
betem. Rząd je s t jednak  zdania, że niezawi­
słość Tybetu musi być przywrócona. Jeżeli 
jakieś mocarstwo ma mieć w Tybecie prze­
wagę i wpływy, to może niem być tylko 
A nglia. Rząd rossyjski dał zadowalające 
oświadczenia i w yjaśnienia, iy obee czego 
m inister ma nadzieję, że spraw a będzie po 
m yślnie załatwiona.

Wielkie pożary.

Nowy Jork, 27 lutego. Donoszą, że 
w Rochester w śródm ieściu szerzy się ogro­
m ny pożar. Straż ogniowa, nie mogąc go o- 
panowae, posłała po dynam it, celem w ysa­
dzenia w powietrze okolicznych domów i 
zlokalizowania w ten sposób pożaru.

Rochester, 27 lutego. Pożar zniszczył 
budynki na obszarze trzech morgów. Osta­
tecznie powiodło sie pożar zlokalizować.

Rochester, 27 lutego. W skutek za­
marznięcia głównej rury wodociągowej, akcya 
ratunkow a je s t bardzo utrudniona. Nie ma 
jednak  w iatru, nie zachodzi więc obawa, by

W O J N A
r o s s y j s k o -  j a p o ń s k a .

Petersburg, 27 lutego. Kom endant i 
oficerowie okrętu wojennego „Askold" tele­
grafu ją  do Nowoje W remia  pod datą wczo­
rajszą : „Rozpowszechnione w zagranicznej 
prasie pogłoski o zatonięcie okrętu „Askold" 
są zmyślone".

Tokio, 27 lutego. Japonia zawarła z 
Koreą przymierze na mocy trak tatu  z 22
b. m. U kład ten zapewnia Korei niezaw i­
słość i integralność, Japon ii a w spółpraco- 
wnictwo rządu koreańskiego w reform ach we­
w nętrznych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27 lutego 1904 r. Zam knie­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kred. 628’50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 736’— , 
Akcye A nglobanku 278-50, Akcye U nionban- 
ku 51.9-50, Akcye Landerbanku 418" —, Akcye 
Bankvereinu 498-50, Akc. B odencred it9 l0 -— , 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego — ■— , 
Akcye kolei państwowych 630-—, Akcye ko­
lei Południowej 76-50, Akcye T ram w aj A )  
— ■— , Akcye Tramway B )  —’—, Akcye 
kolei E lbethal 402-50, Akcye kolei Półno­
cnej 5425-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
576-— , Akcye A lpiny 392-50, Akcye Rima 
M uranyi 452-— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1835-—, Akcye Fabryki broni 
4 4 3 - - ,  Akcye Tureckie tytoniowe 314--—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1120-— , 5-proc. obligacyi kom u­
nalnych Banku krajowego — • , Obliga-
cye węgierskiej indemnizacyi 97-75, R en­
ta majowa 99”20, A ustryacka R enta koro­
nowa 99-25, W ęgierska R enta koron. 96-85, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98-35, 
4 prc. Listy Banku krajowego 98-75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101-50, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. l l l - 7 o ,  4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98-75, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 102-80, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 103-40, 4-prc. Gal. 
O bligacje propinacyjne 98-— .

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

K .  P R I M t U S
Lwów, nlica Mickiewicza 1. 2  (rńg placu Smolki)

p o l e c a ,  . ,. : or̂
tutki »PRIMUS* białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułk fjaOcU’
tutki > PRIMUS* specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki

skiej »ABADIE«.

Nadesłane.

Z a k l a d l  d e n t y s t y c z n y

Dr. Karola Jakubow skiego
ul. Klementyuy Tańskiej I. 3, I. piętro, (obok Hotelu 

Ge»rge’ ) godziny o-d. 9 —i i 3 —5 oo poł.

Księgarnia Polaka, ul. Akademicka 2, Lwów, 
zaleca , ,S a m o u o z e k “  R e u s s n e r a , najlepszy 
podręcznik do bardzo łatwej. prędkiej i najrańszej 
nauki Języków 0he«eh: n i e m ie c k i e g o ,  a n g i e l ­
s k i e g o ,  f r a n c u s k ie g o  i  r u s k ie g o  bez nauczy­
ciela. — Prospekt i cennik gratis.

Utieapieczeme losów
od strat przy wylosowaniu najmniejszej 

wygranej n a  c a ł y  rok 1904
przyjmują

S o k a l  i  L i i  l e n .
Dom bankowy i kantor wymiary.

W obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania.

G i n e k o l o g

Br. Rudolf Brej ter
b yły  I .  asyst nt c. k . k lin ik i położniczo-gineko­
logicznej lw ow skiej, ordynuje we Lw ow ie przy 
u l. Trzeciego Maja 1. 11 a) od 3 - 5  popołudniu .

Ozdobą domu, czystość Każda gospodyni 
m iłująca porządek i czystość poleca zapewne słu­
żbie schludne utrzymywanie naczynia kuchennego 
w szczególności miedziane, mosiężne i srebrne. Po­
nieważ przez używanie dotychczasowych środk w 
połysk naczyń prędko się zatraca, poleca F . Schulz 
jun  w Ohebie i Lipsku swój wytwór jedyny i naj­
odpowiedniejszy wyciąg „Globus11, który wyrabiają 
obecnie w ilości 6 milionów pudełek miesięcznie. 
Najważniejszym składnikiem  wyciągu j-s t praw dzi­
wa kreda, napływowa. — Ponieważ istnieje wieie 
podróbek przeto należy zwraeaó uwagę na pudełka 
na których zn jduje się glob w czerwonym pasie. 
Pudełka nabyć można w drogueryaeh, handlach ko­
rzennych, żelaza i t. p.

Jafeo dol>rą i pewną lokację
polecamy

43„  Listy hipoteczne koronowe
47,0/g Listy hipoteesne,
5°/e Listy hipotet-sne premiowane,
4%  Listy To w. kred. siemskiego,

~ "  ' '40/
Listy Basku krajowego, 

Listy Banku krajowego.
Obbi■ i ę V ti jł&cyc & n.ii£ł aiiiń 1U.S?

6/e Pożyoskę fcr&jDwą,
Gs).. Obligacye pr-spiaseyjiti i w^eł- 

k e r*miy p&ńHiwIwf'.
*4.dsp o lsy ćisa y

Ake jo  Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzediyenty i kupujsray po naj- 

dokładaieisayni Kursie dziennym,

K ANT OR  WYMI ANY
c. k. stpra. g a i. akcyjnego

B A K U  HIPOTECZNEGO.

Kawiarnia wieiefisiâ
znakomita ^^

Przyjechali
D nia 27. lutego 1904.

HOTEL GEORGU
PP. J. hr. Potocki z Ky“ f “^ j k t o > >  

wiez z Bessarabii, M. Zakrzewska z z J® rui' 
Bocheński z Muzyłowa, J. J§drzejo ff9ki 2
wia, E. Van Dyek z W iednia, L. Ma 
niez, K. W inicki z Turad

HOTEL IMPERIAL. ^  goM'
PP. Z. hr. Lasocki z Tarnobrzeg®, ? -  

lański ze Snowidowa, S. Niezabito 
K. Udrycki z Mostów wielkich.

HOTEL EUROPEJSKI- 
PP. S. Potocki z Sokala, W. Virl0J 

S. Agipsowiez z Nowego m ia ła .

:0'

M iejska W ystaw a o k a z ó w
krajowego otwarta codziennie w don1'! i
Biesiadeckich (przy placu Halickim)^ 
wolny. Wszystkie przedmioty na P

C E ^ T I K  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 26. lutego 1904. płacą | żądają

walutą koron
I .  Akcye za sz tukę. K. h .| K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 535 - 545 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jasey po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 572 — 580 —
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — _ _
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 — 370 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 9 400 — 420 -
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% ® 111 — _ .—
n > 4!/,% „ los w 50 1. «s- 101 - 101 70
n „ 4% „ 601.po 200k. ■« 98 30 99 -

„ kraj. 4 ^ %  „ los w 51 1. ,rt 102 - 102 70
„ 4% „ los w 57 1. p 98 80 99 50

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
sza e m i s y a ) ................................® 99 - _ —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% ”
los. w 411/, U t .......................... p, 99 20 — —
4 % los. w 56 l a t ..................... p 98 - 98 70

I I I .  Obligi za 100 kor. ^
Gal. funduszu propin. 4% w. a. N 98 80 99 50
Buków, funduszu piopin. 5% w. a. ® 102 50 _ _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 20 — —

„ „4 1/,% (3 e  m.) 101 30 102 -
„ 4% (4 em.) 98 70 99 40

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 70 99 40
Pożyezki kr. 6 % w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 98 — 98 70

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 70 98 40
„ „ 4 ^ %  „ 200 „ 101 80 ------

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 75 — 80 -

Y . M onety.
Dukat c e sa r s k i............................... U  25 U  40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 — 253 —
100 rubli rosyjskich papierowych 251 50 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 15 117 65

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25. lutego 1904.

A . Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................  99-30 99-50
styezeń-lipiee........................................  99-30 99‘50

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw iecień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł...................
L isty zast. domen państ. po 120 zł.5pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 Kor. 4 pr. . . . 99 40

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4p r. 99-90 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

100-20 
100-30 
182-— 
150-60 
180-— 
255'— 
255-— 
298-90

117-90

100-40 
100-50 
192-— 
151-60 
183-— 
260-— 
260-— 
299-90

118-10

99-60

100-90

117-50 

5 0 8 --  

128 50

508-80

129-50zł. 5l/4 p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r.............  99-10 100-10
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-60 100-60

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114-90 115‘50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  134-50 135.50
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................■ 99-50 100 50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 4001

koi. 4 p r....................................  99-75 100-75
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r .............................................  99-25 100-25
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r..............................  99-30 100-30
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ............................. ..  99 10 100-10
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118-25 119 25

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —■—

„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r........................................97-10

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 161-75
„* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 204-—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 204-—

E . Obligacye indemnizucyjnc.
Kroacyi i  Sławonii .......................... —
Węgier za 100 zł. 4 p r................................97-75

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r......................................  372-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.  .......................... 98"— 99‘-

97-30
163-75
2 0 7 --
207-—

98-75

276-50
108-25

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Angło Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n „ » „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ ,, „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r .......................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-

sya 5 p r...............................................
Panku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ .50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r .........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ » 1888 4 pr.

„ . „ „ „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r ........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i  przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł. m. k...................................

płacą żądają

103-75 104-75

9 8 . - 9 9 - -
98-60 99-60

96'60 97-60

8 5 - - 9 0 -

listy  dłużne

99-25 100-25
295 - 3 0 0 --
281-— 2 8 7 --
10375 —-—

9 9 - - 99'60
111-25 112-25
101-50 102-—

98-75 91.—
97-85 98-85
99-75 —■—
99'50 —'—

102-30 103-30

10?/— 103-75

D L-75 1 «  75
08-70 99-70

100-25 101-20
100-25 101-20
szeństwa

109-25 110 25
—■— 116- —

100-85 101-85
100-85 101-85
100-85 101-85
100-85 101-85

92 50 93'50

98-40 99-40

110-75 111-75
110-75 111-75
9 9 - - 99-80

20-50 21-50
452 — 4o2 —
161-— 164 —

81-— 8 5 -
7 8 " - 8:1 —
66 — 71 —

155'— 165 —

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. • - 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. • ■
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. •
Salma 40 zł. mk.........................• ■ ■
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. •
St. Genois 40 zł. mk. . ■ • • •
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. •

„ T ryestul00 zł.m k.41/jP r - 
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. .

K. Akcye banków (zn 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . •
■Peszt, banku handl. 500 zł. . •
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . ■
Dolno austr. tow. esk. 500 zł.
Galie, banku hip. 200 zł. . • ■ „

„ dla handl. i przem. 200 zł. k
Banku dla krajów koronnych z*- ^

Austro-węg. 1400 k. • ■ • gl4..-  
., Związk. (CJnionbank) 30U zr. • ^ 3-

Czeskiego banku związkowego 100 zł.  ̂
Ziynosteńska banka 100 zł. ■ ■ ■

2 3 0 -
sztukę)-

2655 — ^
; # '  
, 739-- 

500— g tf ' 
5 4 0 -

' 2W -- I#*

L. Akcyre Przedsiębiorstw *ranST^g.
•to

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. ■
„ „ „ akcye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. k

573—
392--

400--.' 
817’"J

$1,
Kołom? kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Koi. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 z•.

„ Lwów-Czern.-JaŁsy 200 zł. ■ ■
„ wsehod.-galic.-iokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł. . • •
„ południowej 200 zł. . - • ■ "
„ węg. galic. 1. 200 zł. ^ ł - -

Austr. Tow. żegł. naD unaju500zi.m  ■ — j,. ^

M. Akcye Przedsiębiorstw Przem^ g Y
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł- ■ .„g— U^
Galic. karpackie naft. tow. 500 ko - „^g.go „śj/
Austr. tow. górnicze Alpine 100 z - ggg-—
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 30V zi-
Schodnicy 500 kor................................" ^ - - -  rfiU
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franko ^—,
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. • •

N . W E K S  L k
B erlin za 100 marek 5 pr. . • ijn-ug 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. • nc.s-iOj 
Paryż za 100 franków . . ■ ■
Petersburg za 100 rubli 4 1/a pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ......................... ■

s?

Francuskie banki 
Szwajcarskie banki

O.
Dukat c e s a r s k i ......................... ■
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-f ra n k ó w k a ...............................•
20-m a rk ó w k a .............................. •
Rosyjski półimperyał . . ■ ■
N iemieckie banknoty zalOO marek
Włoskie banknoty za 100 lir • 
Ru b id .............................................. ■

Q4 .
n

W A L U T Ą

19-09
23-47

A u g u s t  S o h e l le n b e r g  i S j m
Dom bankowy ł Kantor wymiany

Ł w s f t l ® .  « L  M a ? ® l a  i j s s . s l w i . f e a  Ł ,w e

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowa*1 ̂  ^ \ 1 
Prenumerata rocznie we Lwo 

na prowmcyi zL 1

JU> 'M a

Licytacye.
L. cz. E. 3241/3 (3) (1519)

Dnia 29. marca 1904 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 we Lwowie, 
licytacya realności wyk. hip. 595 ks. gr. gm. 
Zamarstynów objętej wraz z przynależnościa- 
mi komurek, chlewu i studni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną wraz z przy należno­
ściami na 3016 kor.

Najniższa cena wynosi 1508 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 7. lutego 1904.

L. cz. E. 2666/3 (5) (1520)
Dnia 29. marca 1904 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 we Lwowie, odbędzie się l i ­
cytacya realności wyk hip. 390 ks. gr. gm. 
Zamarstynów objętej zobowiązanej Lud wilii 
Michalskiej własnej wraz z przynależnością-

m t  m  m  :m  j w  &  m r  " S T  -  ^  „

mi, składającemi się z bramy, parkanu i 
rynny.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5088 kor. 50 
hal., przynależności zaś na 32 kor.

Najniższa cena wynosi 2560 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego pow stają  
będą o dalszych wydarzeń1')0' 
wania jedynie przez P(zykiC'e ‘ sąd® 
woj, jeśli nie mieszkają ^  0 temu  ̂ -1 
wymienionego i nie giedż^1
pełnomocnika do doręczeń, 
zamieszkałego. TT o J d ^

O. k. Sąd powiatowy “ • 1 
Lwów, dnia 7. lutego

(W

I"1L. cz. E. VIII. 2165/3 (20)i
U zu p ełn ien ie  e d y g  ^

' 7 a s )  .
E dykt 1 ićytacyja j  _ \

1904 1. ćz. E. VIII- z ir ifcytacy»
się w tym Kierunku, źe j  jL
Iwh. 1413 księgi, g 
Przemyśla odbędzie się ^  bid
o godz. 10 przed ^
51. tutejszego sądu p o w f f i

O. k. Sąd powiatowy, JĄO j9o»- 
Przemyśl, dnia 26. lute&



% ża ,fj/'3 ^  . (1542)
9 8;5  ,an.le daaa i Józefy Myszków
tlif 84 nr,ł fja i.a 29. m arca 1904 0 godzinie 
h . ? ^ ,  v. "dniem w sądzie niżej wymie- 
J tS c i  C - N ,  18 licytacya połowy 
Wi l i a m ;" i t  Jacków wraz z przy- 
i Im ^aczv ’ . ad»jącemi si§ z krowy, cie- 

ów , Wleprzka, wozu, pary bron

*i j C t S ”8 *-,
Ha 9 ■̂ aWin . ruc‘h°mości z przynależnościa- 
W to rae| | E? ,licy tacy§ .iest ocenioną 

^  hal ' ’ wadyum wynosi 852

eena w ynosi 2848 kor. 14 
e ^tku el eeny sprzedaż nie przyjdzie

4o f„ W arunki H i
klai J kierimb cytacyJa0 i odnoszące się

ebeć k° moSci d°kum enta może każdy, 
C  Ur̂ d o w 5 U0Jlia’ PrzeJrzeć podczas go-

1; ' J j J iurze N rWl P  QiŻej w ym leni°-
sje/ tacya by1]^vawa’. w  obec których niniejsza  

sart„ y .niedoPUSzczalną, należy zgło- 
J ^ i e  BaJPóźniej przy wyznaczonym
gk.^iu, c o y/ CyJtty™> hiaczej roszczenia tego 

y być Samej n ieruchom ości nie mo-
». rl c  Ze A ntkiem  podnoszone.

3 S * T  n°aSOb/ ’ dla . k t ó r y c h j  akie praw  a 
w  aie jUi Powyższej nieruchomości bądź

W 1 liey tacv lm !e^ ’ bądź  w  to k u  P o s t?P°-
W  0 dalszv u P°wsianą, zawiadamiane 
sWr^ Jodyn f  wy darzeniach tego postępo- 

; eL ieśll -prZez Przybicie na tablicy
sw i , ^ y i n i e n h m l  m ie .szka^  w o k r^ u s%du
s4di, Pełnnm ?.S° 1 nie wskażą temuż

ZaJbie«7L °riJ do doręczeń, w siedzibie 
W  W y i  ałeSO.
Łi J t Zanotow a?  «16 t,erininu licytacyjnego na- 
fą r CzHet?n di , c' e ciężarów wykazu 

Prości Wzmiankowanej cząstki nie- 
' Jf O

Bn est,iąd Powiatowy, Oddział IV.
1 dnia 31. grudnia 1908.

 ̂ ez. ■&

P r^ H n ia  °86()1/3 (5) (1547)
%  P°ludniem ™arCaa 4904 0 Sodzime 9
łe&lJ *  biu,-7a vt M z ie  niżej wymienio- 

° iei lwh cjgr j o7°-dbedziTe , f §  licy tacja  
^  n lsierUi4,„. .b  gni Jabłoiuca.

0cniOll ości wystawione na licytacyę
na 600 kor ' 96 na 1600 k° -  b) lwh

Z ‘I ?  o s \ : r sia> 1086 kot-
Ula!1 Pierm.h^ licytacyjne i odnoszące się do 
2 ? ey cl T ° Sei . doknm enta może każdy
'  * podczas J .

Hiio fi . na.)pózniei nv7.v
taw . ° . sądu “ . leaopuszczalną, należy zgło- 
t'°d*.1!de licytacJin im  • l)rzy wyznaczonym 
głybtJU. 00 do l i m ™ ’ !naczU roszczenia tego 

rr, yć iuż 7 nieruchomości nie mo-
eieia osobv j i utkiem podnoszone. 
ob6 ry ba p o ^ U  a k tó r.ych jakie prawa lub 
C f 16 JużP i S ^ zych aiernchomościach bądź 
bf i a 'cy tae rin l b%<iz w toku postępo­
w a ł 0-dalszych £ °  Powstaną, zawiad amiane 
Wi a i edynie ,irWy rzeijlacb tego postępo­
w a ń 0®?* bie P-Z(iz,Przybicie na tablicy sądo- 
{*%,, ni°bego ; ®zkaJ% w okręgu sądu niżej
Zabnê Cliika do d a ł  WS^aŻą temuz są,dowi ®zk ałeg0 doręczen, w siedzibie sądu

C k t '" ’

I)e la ty n iił n ?Wi1a to w y - 0 d d zia 'l H I . y a > dw a 16. l uteg0 1904.
t . cz.

W  d J a  U d a n i e  i r> ( 1 5 8 5 )
P°łufi a 8 , m avp ana Kurowskiego odbędzie
^ w ł ł  1904 0 god zf 10 przed01 UrzP „rw sądzie niżei

s i 6L#? - w
uia

7 hu^i^u w Ł “ guui. jlu prze u
ł .  „ rze Nr 3 ?• s(6 n'ze) wym ienionym  
• 8 X r ^  D oh! a ytva -ya realn°śc i lwh. 378 
jest r “1'U cW nA  ’°  d§tej ■

Sfbiooa ria iC7^ y^ aw' 0na na licytacyę 
bal ; ajniższa ł i  kor‘ 53 bal.
do sk, ?,°niżej te f  r  Wyn0si 1184 k°r- 35 ̂ hku jJ eny sprzedaż nie przyjdzie

W ż ł ę b  nieriicbCytacyj-I)e’ ' odnoszące się 
P °d2’ majaey eh1? 01, dokv,.|nenta  może
< i eas. g o d g  kupienia, przejrzeć
i o?IOnytn w i .^dowycb w sądzie niżej
bcyi Takie “ i  w blurze Nr. 3.
ić u°ya byłab^Tni T  ° bec ktdl7 ch niniejsza  

tbii • Sądu d opu szczaln ą , należy zgło- 
r°dzaf le licytacvirf !ftj Przy wyznaczonym
% b vU c° do y 'ja’ y113,026) roszczenia tego 

y być j uż ' 1,1 nieruchom ości n ie mo-
deżav °soby ni u,tkiem podnoszone.iią^ry uy> dla którvc , i..u

L. ez. E. 175-2 8 (7) (1543)
Na żądanie Salam ona Gottlieba kupca 

w Chodorowie, odbędzie się dnia 31. marca 
1904 o godzinie 9 przed południem  w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r. II. 
licytacya połowy realności objętej lwh. 845 
gm. Chodorów.

Nieruchom ość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 6292 kor. 87 b.

Najniższa cena wynosi 3146 kor. 44 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości doknmenta może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, Oddz. 
Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
bądą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie- mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 6. iutego 1904.

L. cz. E. V III. 2328,2 (25) (1572)
W sprawwie egzekucyjnej H erscha 

Feuera kupca w Przemyślu popierającego 
wierzyciela zastąpionego przez adwokata dr. 
Kosenbacha w Przem yślu przeciw Chaimowi 
Feuer, Chaji Eosenfeld zastąpionym przez 
adwokata dr. Mendrochowicza, Lei Bosenbach 
zastąpionej przez adwokata dr. Haasa. tudzież 
nieobjętej masie spadkowej po zm arłym  
Wolfie F euer zastąpionej przez kuratora 
adwokata dr. Selieinbaoha zobowiązanym 
o zniesienie współwłasności realności pod lk. 
252 w Przem yślu położonej whl. ^78 B. ks. 
grunt. gm. Przem yśla objętej przez przym u­
sową sprzedaż odbędzie się dnia 28. m arca 
1904 o godz. 10 rano w B. N. 51. tut. są ­
du licytacya realności pod lk. 252 w P rze­
myślu położonej lwh. 278 B. ks. gr. gm iny 
Przem yśla objętej H erscha Feuera, Chaima 
Feuera, Chaji Eosenfeld, tudzież nieobjętej 
m:i>-,y spadkowej W olfa Feuera własnej wraz 
z przynależytcściam i składającym i się z klu- 
czów od ubikacyi i przedmiotów budowli.

Realność przedmiotem sprzedaży będą­
ca z przynależytościami oceniono na kwotę 
12.000 kor.

Cena wywołania wynosi 1.2 000 kor. 
poniżej, której sprzedaż nie nastąpi. W ierzy­
cielom m ającym prawo zastawu na sprzedaż 
się mającej realności ubezpieczone zastrzega 
się nadal przysługujące mu prawo zastawu 
bez względu na cenę kupna. W arunki licy­
tacyjne i inne odnośne dokuinenta przejrzeć 
można w B. N. 22. tut. sądu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przem yśl, dnia 16. lutego 1904.

Ci§ta> °sobv ui i , ,  m Podnoszone. 
% , ł y &a kt0rych j aki0 prawa lub
O l6J u ż  isPtnT J;Q ei! ^ c h o m o ś c i  badź 
Hda cylacYir:J, 4 w toku postępo- 
^an ł 0 -d alszych P°Wstaną, zawiadamiane

. j&dyjjig ydarzeniach tego postępo-
nie mia«Z£ rzyb*cie na tablh‘y sądo- 

Pełjj„eili0nego i „• W w okręgu sądu niżej 
?aniiem?euika do d e wskaż!  toruuż sądowi 

8czkał e g ł  doręczeń, w siedzibie sądu

k- Sąd powiatowy, Oddział IV. 
aaa dolna 3. lutego 1904.

L. cz. E . 126/4 (10 )‘ (1589)
Dnia 2. m arca 1904 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. V., licytacya realności whl. 106 
gm. kat. Przem yślany.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, je s t oceniona na 260 kor.

Najniższa cena wynosi 130 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości doknm enta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć w kancelaryi 
sądowej O. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przem yślany, 24. stycznia 1904.

L. cz. E . 1160 2 (5) (1588)
Dnia 4. marca 1904 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. V. Lcytacya realności whl. 256 
gm. kat. Korzelice wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z chaty i szopy z chle­
wem.

Nieruchom ość ta, w ystawiona na licy­
tację  jest ocenioną na 1570 kor., przynale­
żności zaś na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 1713 kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości doknmenta (wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t, d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć w 
kanee lny i w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, 11. stycznia 1904.

Konkursa.
L. 721 (1360 3 - 3 )

KONKURS.
Celem obsadzenia opróżnionej po­

sady weterynarza miejskiego Magistrat 
miasta Sokala rozpisuje niniejszem 
konkurs.

Kandydaci powinni najpóźniej do 
dnia SI. marca 1904 wnieść podanie 
do Magistratu z dołączeniem:

a) metryki urodzenia na dowód 
że kandydat nie przekroczył 40 roku 
życia;

b) dowód obywatelstwa austrya- 
ckiego;

c) świadectwo zdrowia;
d) świadectwa nieskazitelnego ży­

cia i uporządkowanych stosunków ma­
jątkowych;

e) dyplomu ukończonej c. k. Aka­
demii weterynaryjnej państwowej i świa­
dectwa odbytej przynajmniej jednoro­
cznej praktyki weterynaryjnej

Posada nadaną zostanie na rok 
prowizorycznie, po roku zadowalniają- 
cej służby nastąpi stabilizacya.

Do posady tej jest przywiązaną 
płaca rocznych 1440 kor. oraz z pra­
wem do poboru trzech pięcioleci po 
100 kor.

Magistrat król. wol. miasta.
Sokal, duia 16. lutego 1904.

B u rm is tr z :  Wysoczański.

Rozmaite obwieszczenia.
(1447 3— 3)

Obwieszczenie.
P. Dr. Dawid Luft adwokat w Bóbrce 

zamierza przesiedlić się w czasie ustawowym 
do Lwowa.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
L wtów, dnia 6. lutego 1904.

(1448 3 - 3 )
Obwieszczenie.

P. l)r. Leiba Boral wpisany został z 
dniem 6 . lutego 1904 na listę adwokatów z 
siedzibą w Stanisławowie.

'L W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 6. lutego 1904.

Q449 3 - 3 )
Obwieszczenie.

PP . Dr. Zygm unt Marynowski i Izak 
L ubinger adwokaci we Lwowie zamierzają 
przesiedl ć się, a to pierwszy do Jaworowa 
a drugi do Turki.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów dnia 6 . lutego 1904.

Gazeta Lwowska* Nr. 48 z dnia 28. lutego 1904.

L. cz. O w. 6S/4 (2) (1495 3 - 3 )
Przeciw Julii Trybalskiej, której mj 0L 

sce pobytu je s t nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo wzajemnego kredytu w 
Łańcucie pozew o 354 bor. .

N a podstawie pozwu wydano na

Celem strzeżenia praw Jubi I t a l s k i e j  
ustanawia się P ana adwokata dr. Hen . 
Hanasiewieza w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator za stęp y w a ć będzie  po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona J ł
się nie zt'łosi lub pełnomocnika n e

C. k. Sad obwodowy, Oddz.a lL  
Rzeszów," dnia 11. lutego 1904.

L ‘ 27'94° ' OBWIESZCZENIE
c k M inisterstwa spraw wewnętrznych z 24. 
lutego 1904 L. 7978, normujące aż do od­
w o ł a n i a - przywóz zwierząt i m ięsa z .rajov. 
korony węgierskiej do królestw i krajów ie -  

prezeatowanych w Radzie państwa.

I .

Poniżej wymienia się te gm iny na W ę­
grzech i w Kroacyi- Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporządzenia rai 
nisteryalnego z dnia 22. września N A  
u p Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
itadńych zakazany jest przywóz szczegółowo 
■wdanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
im ow y obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gm iny sąsiednie.

W  myśl tego jest zakazany:

1. Z W ę g ie r :
a) z powodu zarazy pyskow o-racico-  

wej przyw óz zw ierząt racicow ych  (bydła  
rogatego, owiec, kóz i św iń):

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat sąd - 
wy C serehat: z gm iny R este; powiat Bodo­
wy Szikszó: z gm iny H om orogd;

kom itat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądów? 
N agysnyed: z gm in Alsóorbó, M agyar- 
kapud;

kom itat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
je n ó : z gminy M oroda; powiat sądowy E :S- 
jen o : z gminy M iskę;

komitat B a r s ,  powiat sądów? Gararn- 
Szentkereszt: z gm m y E ap ro n ca ,' jakoteż z 
miasta K.ormócbanya i z należących do tego 
małej gminy k ó rm oclige t; 6

komitat B ó k e s ,  powiat sądowy Oros- 
haz : z gminy U so m s ; p0wiat sad0wy Szeg- 
haiom : z gminy 1 uzesgyarm at; "

komitat B e r e g ,  powiat sądowy Felvi- 
de^:  z gminy Sarkad;

kom itat B ib  a r , powiat sadowy Be- 
re ttyó-U jfalu : z gm iny H en c id a ; "powiat są- 
dowji Derecske : z gm iny M onostorpalyi; po­
wiat sądowy Szalńrd: z gminy H agym ad- 
fa lv a ;

kom itat B o r SO(j ) pow iat sądowy Me- 
zoesat: z gm iny Foga; powiat sądowy Mi- 
skoic: z gmin -BelS5pgcs, K isg y o r;

komitat C S o n g  r a d ,  powiat sądowy 
T iszin innen: z gm m y Sóvenyhaza;

komitat E s  z t e r g o m ,  powiat sądowy 
Pńrkany : z gminy B en y ;

komitat F e j e  r, powiat sądowy M ór; 
z gm iny M agyaralm as; powiat sądowy Sar- 
bogard: z g m in  H ercegfaha, Kaloz, Nagy- 
iók, S aregres; powiat sądowy Szćkesfehćr- 
var : z gmin Aba, Sarszentm ihaly;

komitat Gy o r ,  powiat sądowy Sokoró- 
a lja : z gmin Koroncó, N agym órich ida;

komitat H e v e s ,  powiat sądowy E g e r : 
z gminy Feldebro; powiat sądowy Gyon- 
gyos: z gm iny D e tk ; powiat sądowy Tisza- 
lured : z gm iny T iszaors;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Felsó: z gm iny De- 
vanda i z m iasta K a rcag ; powiat sądowy 
Jaszagy-Felso : z m iasta Jższbereny; powiat 
sądowy Tisza-Kózep: z gm iny Tórokszentmi- 
klós i z miasta Szolnok;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Bżnf- 
fyhunyad: z gminy O lahnadas; powiat są­
dowy K olozsrar: z gm iny K orpśd; powiat 
sądowy M ócs: z gminy Felsozsuk;

kom itat K o m a r o m ,  powiat sądoffy 
Csallókoz: z gmin Nemesócsa, Turiszakallas; 
powiat sądowy Gesztes: z gminy A cs; po­
wiat sądowy (Jd?ard: z gmin Kolta, Marcel- 
haza ;

komitat M a r a m a r o s ,  powiat sądowy 
Okormezii: z gminy T arfa lu ;

kom itat N ó g  r a d ,  powiat sądowy Ba- 
łassagyarm at: z gm in Halap, L est;

kom itat N y i t r a ,  powiat sądowy Erse- 
kujyar: z miasta Ersekujyar; powiat sądowy 
N agytapolcsany: z gminy R adosna; powiat 
sądowy N yitra : z gm in Nyitraujlak, Tormos;

Komitat P  e s t - P i  l i  s - S  o l t - K i  s k u n, 
powiat sądowy Abony: z gmin Abony, Tapió- 
gyorgye, Tapiószele, Tortel i z m iasta N a- 
gykóros; powiat sądowy Alsó-Dabas: z gm in 
Peszeradacs, Puszta?acs; powiat sądowy Du- 
uarecse: z gmin Solt, Tasó; powiat sądowy 
M onor: z gm iny Tapiósap; powiat sądowy 
V ac: z gm iny Peszeradacs;

kom itat S a r  os, powiat sądowy Alsó- 
tarea: z gm iny Kende;

kom itat S o m o  g y , powiat sądowy
Lengyeltót: z gminy L engyeltó tihacs;

kom itat S z a b o l c s ,  powiat sądowy
D ada-Alsó: z gm in Ptriigy, Tiszaeszlar, Ti- 
szalok; powiat sądowy Dada-Felso: z gm in 
Rakamaz, Szabolcs, Tim ar; powiat sądowy 
Nagykallo: z gm in Apagy, Bałkany, Szakoly, 
U jfehertó ;

kom itat S z a t n i  a r, powiat sądowy
M ateszalka: z gm iny Derzs;

kom itat S z e p e s ,  powiat sądowy Locse: 
z gm iny FaA asfa ln ;

kom itat S z i l a g y ,  powiat sądowy
Szilagy-Som lyó: z gmin Karasztelek, Som- 
Iyóujlak; powiat sądowy Z iiah: z gm in Kis- 
doba, ^Nagydoba;

kom itat S z o l n o k - D  o b o k  a, powiat 
sądowy Gsakigorbó: z gm iny Osernek; po­
wiat sądowy Kekes: z gm iny M elegfóldyar;

kom itat T o i n a ,  powiat sądowy Duna- 
fold?ar; z gm iny  K ajdacs;

kom itat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat są­
dowy A isójara: z gm iny Pusztaegres;

kom itat T u r ó c ,  powiat sądowy Mo- 
soczmo: z gm in Brjesztja, Bndis, Dubova, 
Dvorec, Felsóturcsek, Lezsjśhó, Ljesnó, Mosóc, 
Najp szocóe, Nedzsor, Szentgyorgy, Szklenó., 
Szlovan, Totpróna, V rickó; powiat sądowy 
Szentm arton-B latnica: z gm in Bella, Bernie, 
Gyulafaln Khcsin, K rpellśn, Lipóc, N agyra- 
ko, Necpall, Nolesó, Pribóc, R uttka STkia- 
bmya, Szklabinyavaralja, Turany, Z u tu rcsa ;

komitat U n g , powiat sądowy Kapos: 
z gm iny Paloc; powiat sądowy U ngyśr: 
z gminy Gojdos;

kom itat V a s ,  powiat sądowy Kiscell: 
z gmin M agyargenes, Nemesmaga"si;

korni-at Y e s z p r e m ,  powiat sądowy 
le szp rem : z gm in Papheszi, Tótyazsony; 
powiat sadowy Zircz; z gm in  Bakonyn&na, 
Duvar, Gic, Zirc;

kom itat Z a l a ,  pow iat sądowy Kanizsa: 
z gm iny Balatonm ogyoród; powiat sądowy
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Keszthely: z gminy Yiadornyasok; powiat 
sądowy Paesa: z gminy Nagykapornak; po­
wiat sądowy Stim eg: z gminy Dabronc; 
powiat sądowy Zalaegerszeg: z gminy Ke- 
mendollar; powiat sądowy Zalśszentgrót: z 
gminy Kisgorbó;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Szereacs: z gmin (Jsanahos, Legyesbenye, 
Megyaszó, Monok, Sajóhidveg, Sajokeszuyóien, 
Szerencz, Taktaharkany, Taktaszada, Tiszaluc;

komitat Z o l y o m ,  powiat sądowy Besz- 
tercebanya: z miasta Besztereebanya; powiat 
sądowy Breznóbanya: z gmin Garamszent- 
m iklos;

jakoteż z municypalnych miast Pozso- 
ny, Seimeces Belabanja.

b) powodu pow odu pom oru św iń  
p rzyw óz św iń:

komitat A i s ó  - E e  h e  r, powiat sądowy 
Marosujyar: z gminy Maroscsues ; powiat są­
dowy Ń agyeuyed: z gminy Marosszentkiraly ;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
sebes: z gmin Buttyin, Madrizest;

komitat B a e s - B o d r o g ,  powiat są­
dowy Baja: z gminy Batmouostor; powiat 
sądowy T itel: z gminy Katy ;

komitat B a r a n y a , powiat sądowy 
H egyhat: z gminy Magyaregregy; powiat są­
dowy Fecsrarad: z gmin tiidas, Szilagy ;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Aranyos- 
m arót: z gminy Mankóe;

komitat B e k  e s ,  powiat sądowy Szeg- 
halom : z gminy Szeghalom ;

komitat B o r  sod,  powiat sądowy Ozd: 
z gminy Jardśnhaza;

komitat C s i k , powiat sądowy Felesik ; 
z gminy Csikvaesarcsi;

komitat C s o n g r a d ,  powiat sądowy 
T iszanm nen: z gmin Horgos, Kistelek, 
Sovenyhaza;

komitat G ó m ó r - K i s - H o n t ,  powiat 
sądowy N&gyRócze: z gmin Hisnyó, Mi- 
glśsz, Nasztraj; powiat sądowy Rozsnyó: 
z gminy Krasznahorkavaralja;

komitat H ś r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Szeps : z gm ia Beseuyo, Bodok;

komitat H e v e  s , powiat sądowy 
E ger: z gmin Aldebro, Vees;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Ipoly- 
nyók: z gminy Alsóipolyuyek; powiat sądowy 
Korpona: z gminy Csabragvaraija;

k o mi t a t J a s z - N  a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Kozep : z gminy Torok- 
szentmiklós i z miasta Mezótur, III. r e j.;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy N4- 
dasm ent: z gminy Yista ;

komitai K r a s s ó - S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy Oraviza: z gminy Greorac ;

komitat M ar o s - T  o r d a  , powiat są ­
dowy Regenalsó: z gmin Yeresztelke, Kśsva ;

komitat N a g y - K u k i i l l  o ,  powiat są­
dowy Szentagota : z gminy Kovesd;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Ny- 
itra: z gmin Alsóelefant, Abalehota, Csabaj.

komitat P e s t - P i l i s  - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Kiskoros: z gminy Soltvadkert; 
powiat sądowy Yaez: z gmin Csomśd, Gal- 
gamścsa, Szod i z miasta Y a e ;

komitat S a r o s ,  powiat sądowy Alsó- 
Tarcza: z gminy Aranybanya;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Bogdany: z gminy K em ecse; powiat sądowy 
Dada-Felsó: z gmin Balsa, Buj, Ibrauy;

komitat S z e b e n , powiat sądowy Uje- 
g y h śz: z gminy Ujegyhaz;

komitat S z i l a g y ,  powiat sądowy 
Szilagy-Cseh: z gminy Tóhśt;

komitat T e m e s , powiat sądowy Rę­
kas: z gmin Aga, Aranyag, Jezvin, Margit- 
faiva: powiat sądowy Yinga: z gminy Hó- 
d°ny; ,

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
Nagy-Becskerek, z gminy Rudolfsgnśd; po­
wiat sądowy Nagy-Kikinda: z gminy Nagy- 
bykacs; powiat sądowy Tórókbecse: z gminy 
M elence; powiat sądowy Torokkanizsa: 
z gminy Torontśljozseffalva;

komitat U  n g, powiat sądowy Uugvar 
z gm iny Pinkóc;

jakoteż z municypalnych miast B aj a, 
Gy b r ,  P o z s o n y ,  S z a b a d k a  IY. rej.;

c) z powodu zarazy róży w ąg lik ow ej 
przyw óz świ ń:

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
sebes: z gminy Buttyin;

komitat B a e s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy Baja: z gminy Gara;

komitat B a r a n y  a, powiat sądowy 
Hegyhat: z gminy L iget;

komitat B o r  s od,  powiat sądowy Sajo- 
szentpóter: z gminy Banhoryat;

komitat C s o n g r a d ,  powiat sądowy 
Tiszaninnea: z gmin Kiskundorozsma, San- 
dorlalva, Tape;

komitat F  o g a r a s, powiat sądowy 
Alsóśrpas : z gmin)  G»jvar;

komitat H » r o r a s z e k ,  powiat sądowy 
Kśzd: z gminy Dalnok; powiat sądowy
Miklósvar: z gminy Barót;

komitat N a g y - K u k i i l l  o, powiat 
sądowy hóhalom : z gminy Agosiontaiya;

komitat P e s t - P 11 i s - S o 11- Ki  s k u n, 
powiat sądowy Kis-Koros: z gminy iikkosd;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Bogdany; z gminy N&gyhalasz;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
Nagybeeskerek: z gminy Katalinfaiya;

komitat T r e n e s e n ,  powiat sądowy 
!B aśn: z gmin Ksinna, N agyszlatina;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Mo- 
sócznió: z gmin Ivankófalu, Kelemeufalu, 
Mossóc, Stubnyafurdo, Valcsa; powiat sądo­
wy Szent-Martonblatniea: z gmin Draskócdo- 
lina, Necpall, Podhragy, Ruttka, Tarnó ;

komitat U u g ,  powiat sądowy Ungvar: 
z gminy Pinkoc;

jakoteż z municypalnego miasta Szeged, 
V. rejon ;

d) z powodu ospy  u  o w iec , przyw óz  
o w ie c :

komitat A l e ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
M agyarigen: z gminy Ompolyica;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy De- 
recske : z gminy Der-eske;

komitat K i s - K i i lr i i 1 ! i), powiat sądo 
wy Erszebetyj-ros: z gmin* Sza-sze.ntM n;

bornit, t S z a i ni r powiat sądowy 
Szat m ar: z gminy Lazar;;

komitat S z e p c e ,  powiat sądowy Igi o : 
z gminy Vidernik;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Koz- 
pont: z gmin Kisbeeskerek, Romanszentmi- 
haly ; powiat sądowy Ugarad : z gmiuy Fi b is;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Yólgy- 
seg : z gminy Szalka ;

komitat T u r ó e ,  powiat sądowy Szent- 
martonblatnica: z gmin Blatnica, Necpall, 
P odhragy;

komitat U g o e s a ,  powiat sądowy Ti- 
szaninnen: z gminy Fancsika;

komitat Z ó l y o  m, powiat sądowy Brez­
nóbanya: z gminy Beneshaza jakoteż z mia­
sta Breznóbanya.

2. Z R r o a c y i-S ła w o n ii.
a) z powodu pom oru św iń  p rzyw óz  

św iń:
komitat B e l o v a r - K r i ż e w e i ,  powiat 

Garesnica: z gmin Berek, Bukoyje; powiat 
Grubisnopolje: z gminy Yeliki Grdjewac;

komitat L i k a - K r b a v a, powiat B rinj: 
z gmiuy Jezerane; powiat Korenica: z gm i­
ny Kor n ica : powiat Otoeac: z gmin Otocac, 
Siuac, Skare; powiat Udbina: z gminy
Podlapac;

komitat M o d r u s - R i e k a ,  powiat 
Ogulm: z gminy Ogulin; powiat S lu n j:
z gmiuy Vahsselo;

komitat S r i e m (Syrmieu), powiat S id : 
z gmin Toyarcik; powiat Yukovar: z gmin 
Korodj, Pa.eet.in;

komitat Z a g r e b ,  powiat Dvor: z gmin 
Dvor, Kośna; powiat sądowy Kostajnica: 
z gmin Dubica, Mecencani;

b) z powodu zarazy stadniczej p rzy­
w óz zw ierząt j e d n o  k opytow ych  (koni, 
osłów, m ułoosłów: *)

komitat Y a r a ż d i n ,  powiat Ludbrieg; 
z gminy Gjelekovac;

komitat Z a g r e b ,  powiat Sisak: z gmin 
Martinska ves, Palanjek;

II.
Z dawniej wydanych zakazów z powodu 

zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w inocy zakazy :

1 . Z W ęg ier:
a) z powodu zawleczenia zarazy  py- 

skow o-racicow ej zakaz p rzyw ozu  zw ie­
rząt racicowych. (bydło rogate, owce, kozy,
św in ie):

z następujących powiatów sądowych: 
Latorcza, Mezókaszony, Munkścs, łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Bereg), 
Esztergom łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Esztergom), Yal (komitat Fejer), 
Tata (komitat Komaróm), Galgócz, Póstyea, 
Vagsellye (komitat Nyitra) Bia (komitat 
Pest-Pilis-Solt-Kiskun), Alsó Csallókóz, Felsó- 
Csallókoz, Galanta, Nagy-Ssombat łącmie 
z miastem tej samej nazwy, Pozsony łącznie 
z miastem Szent-Gyórgy (komitat Pozsony), 
Kisuisrton łącznie z miastami Kismarton i Rmzt 
(komitat Sooron), Tisza (komitat Szabolcs);

b) z powodu zawleczenia pom oru św iń  
zakaz p rzyw ozu  św iń :

z następujących powiatów sądowych: 
Cserehat, Goncz, Szikszó, Torna (komitat. Abauj- 
Toiua), Arad, Borosjeno, Elek, Ki> Jeno, 
Nagy - Halmagy, Pócska, Radna, Ternora, 
Vilagos (komitat Arad), Apatin, Baes-Almas. 
Hódsag, Kula, Nómet-Palanka, O.Becse, Topo- 
lya, Ujvidek, Zornbor (komitat Baes-Bodrog), 
Barauyavar, Mohacs, Pecs, Siklós, S :ent- 
Lorincz (komitat Baranya), Leva łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Yerebely (komitat 
Bars), Bó»ós, Bókós-Osaba, Gyula łącz ie z mia­
stem tej samej nazwy, Orosnaz, Sarras (komitat 
Bekes), Fel v. dek, Latorcza, Mezo-Kaszom, 
Muu-acs łącznie z miastem tei samej nazwy, 
SzoLva, Tiszahal łącznie z miastem Bere.gaza.-j 
(komuat Bereg). Ból, Belónyes Be -ttyo- 
L')tabi, Derecsae, Eksd, Er • MihalytaUa, 
Kospont, Magyar-C-śke, Margitta, Mezó Ke- 
lesztws. Nagy-Sza onta, Szalard, Tenke, Yaskoh 
. komitat Bihar», fi«ter, Mezocsat, Miskolez łącz­
nie z miastem tej amej nazwy Hzendro (komitat 
Borsod), Batt nya Kora -s h- KSzpont łącznie 
z miastem Maku, Nany a mnUt Csanad), 
Csongrad, Tiszan-Tui, łąc..me z miastem Szentes

*j Zakaz len nie tyczy się koni woj-
kowych.

(komitat Csongrad), Adony Mór, Sarbogard, 
\ 8zekes-Fejervar (komitat Fejór), Rimaszecs, Ri- 
I maszombat łącznie z miastem tej samej nazwy 

Tornalia (komitat Gómór-Kis-Hont), Puszta, 
Tosziget-Csilizkós (komitat Gyor). Haidii- 
Bószormeny łącznie z miastami Hajdu-Bó- 
szormenyi Hąjdu-Nanas, Hajdu-Szoboszló 
łączaie z miastem tej samej nazwy, Kózpont (ko­
mitat Hajdu), Gyongyós łącznie z miastem tei 
samej nazwy, Hatvaa, Heres, Petervasar Tisza- 
Fttred (komitat Heres), Bat, Ipolysag Szob 

i (komitat Hont), Algyógy, Brad, Dera łącznie 
1 i  mia-tem tej samej nazwy, Hatszeg łącznie 

z miastem tej samej nazwy, Hunyad łącznie 
z miastem Yajda-Hunyad, Kórósbanya. Ma- 
ros-Iliye, Puj Szasyaros łącznie z miastem tej 
samej nazwy, (komitat Hunyad), Alsó-Ja-zsag, 
AlsóTisza, Felsd - Jśszsag łącznie z miastem 
łasz-Be ó- y (komitat Ja z-Nagy-Kun-Szolnok i. 
Dicsó-Sieut Marto u, Radnót (komitat Kis- 
Kiikiilio), Kolpszyar łącznie z miastem 
iolosz, Mezo - Órmónyes, Nadasment, Nagy  
Sarmśs (komitat Kolosz), Csallókóz, Gesztes, 
(Jdvard (komitat Komarom), Bega, Fascet, 
Karansebes łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Lugos łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Maros, Resieza, Temes, (komitat 
Krassó - Szóreay), Huszt, Sziget łącznie z 
miastem Maramaros-Sziget, Sugatag, Taraez- 
vis, Tścso, Tiszavólgy (komitat Maramaros), 
Alsó-Maros, Felso - Maros, Nyarad - Szere- 
da, (komitat Maros-Torda), Magyar-Ovar, 
Nezsider, Rajka (komitat Moson),Balassa-Gyat- 
mat, Fiilek, Łosonez łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Nógrad, Szecsśuy, Szirak (ko­
mitat Nógradi, Abouy łącznie z miastami 
Ozegiśd i Nagy-Kórós, Alsó-Dabas, Dana-Y ecse, 
Gódólllo, Kalocsa, Kis-Kun-Felegyhaza łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Kun-Szóut-Miklós, 
Monor, Nagy-Kata, Raczkeve (komitat Pest-Pi- 
lls-8olt-Kiskua), Barcs, Osurgó, Igal. Kaposvar 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Lengyeltót, 
Marczal, Nagy-Atad, Szigetrar, Tab, (komitat 
Somogy), Csepreg, Csorna, Felsó-Pulya, Ka- 
puvar, (komitat Sciproa), Alsó-Dada łącznie 
z miastem Nyiregyhaza, Kis-Yarda, Nagy- 
Kalló, Nyir-Bator, Tisza (komitat Szabolcs), 
Csenger, Erdod, Fehór-Gyarmat, Mateszalka, 
Nagy-Karoly łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Szatmar, Szinyer-Yaralja (komitat 
Szatmar), Szilagy-Cseh, Szilagy - Somlyó 
łącznie z miastem tej samej razwy, Tascad, 
(komitat Szilagy), Deós łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Kókes, _Szamos-Ujvar 
łącznie z miastem tej samej nazwy (ko­
mitat Szolnok-Doboka), Csakoya, Lłetta, Fehór- 
templonlącznie z miastem tej samej nazwy, 
Kozpont, Kubin, Lippa, Uj-Arad, Versecz, (ko­
mitat Temes), Domboyar, Dunafóidyar, Koz­
pont, Simoutornya, Tamas, Yólgysśk (komi­
tat Toina), Felyincz, Maros-Ludas, Torda 
łącznie z miastem tej samej nazwy, To- 
roczkó, (komitatTorda-Aranyos), Alibunar, An- 
talfalya, Baniak, Csene, Módos, Nagy-Szeut- 
Miklós, Pancsoya, Pardany, Perjamos, Zsom- 
bolya, (komitat Torontal), Szekely-Keresztur 
(ko-mitat Udyarhely), Tiszaninnen, Tiszan-Tul 
(komitat Ugoesa), Kapos, Sobraucz (komitat 
Uug), Felso-Eór, Kis-Czell, Kormend, Koszeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Nómet- 
Ujvar, Sarvar, Szombathely łącznie z mia 
stem tej samej nazwy, Yasvar (komitat Yas), 
Deveeser, Enying, Papa łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Veszpróm łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zircz (komitat Yeszprem), 
Alsó - Lendya, Csaktornya, Kanizsa łącznie 
z miastem Nagy-Kaniżsa, Keszthely, Letenye, 
Nova, Paesa, Perlak, Siimeg, Tapolcza, Zala- 
Egerszeg łącznie z miastem tej samej nazwy. 
Zala-Szent-Grót (komitat Zala), Bodrogkoz, 
Galszścs, Nagy-Mihaly, Szerencs, Tokay (ko­
mitat Zemplen), jakoteż z municypalnych 
miast Arad, Debreczen, Hodrnezó-Yasarhely, 
Keeskemót, Komarom, Pancsova, Szatmśr- 
Nómeti, Szókes-Feheryar.

3 . Z K r o a c y i-S Ia w o n ii:
z powodu zawleczenia pomoru zakaz 

przywozu świń z następujących powiatow: 
Belovar łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Gjurgjeyae, Kopriynica łącznie z miastem 
tej samej nazwy Knżevci łącznie z miastem 
tej samej nazwy, (komitat Belovar-Kriżevci), 
Yojnić (komitat Modrus- Rieka), Brod łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Gradiska, No- 
va, Noyska, Pakrac, Pożega. łącznie z  ̂ mia­
stem tej samej nazwy, (komitat Pożega), 
IUk , Mitroyica,' łącznie z mi stem tej samej 
nazwy .Ruma Vinkovci, Zemun, Zupanja, (komi­
tat Syrmien) Ivanec, Klanjee Krapina, Ludbrieg, 
Novimarof, Precradu, Yarażdin, Zlatar (komitat 
Yarażdin), D|akovo, Miholjac dolnji, Nasice, 
Osieir, Slatina. Virovitica (komitat Viroyitica), 
Hugoselo, Karloyac łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Pisaroyina, Sveti Iyan-Zelina, Si-ak 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Stubica, 
Velika, Gońca, Vrginmost, Zagreb (komitat 
Zagreb), jakoteż z municypalnych miast Ya­
rażdin, Zemuu (Semlin).

III.
Z powodu zaraz w granicznych powia­

tach i tak:
a) z powodu zarazy p ysk a i  racic  

w powiatach sądowych: Szemcz (komitat
Nyitra), Malaczka (komitat Pozsony), Felso- 
tarcza łącznie z miastem Kisszeben (komitat

Saros), Szima (komitat Zemplea) v̂ n f  
zakazany jest przywóz zwierzą) ra 
(bydła rogatego, owiec, kóz, świń) J ^  Si'

b) z powodu pom oru f  P ° f  gjeU 
dowych: Pozsony, łącznie z mi*ste. t (W 
Gyórgy (komitat Pozsony), MakoV̂  ’9t|h' 
mitat Saros) na Węgrzech i ^  j Mo# 
Oirkrenica, Oabir, Delmce (komit^ 
Rieka), Samobor (komitat Zsgre^
Sławonii;

c) z powodu ró ż y  w ąglik ów  J ■ jjyjjw 
cie sądowym Yagujhe-ly (koffli 
Muraszombat, (kom itat Yas) u® 
zakazany jest przywóz św iti; s ^ L

d) z porodu  o sp y  w powiecei oj(k
Szepesszombat łącznie z miastem )
m itat Szepes na Węgrzech) zaJ£ 
erzywóz owiec. n0W ^

z powyżej nazwanych w p K
królestw i krajów reprezentowany3
państwa na podstawie z a r z ą d z ę ^  , U
przez c k. Starostwa w Bruku @$($1
wą, Feidbach, Gottschee, Gódingi jjo^i 
Krosno, Lisko, Loitseh, Luttenberg j. p ' 
Sączu, Nowym Targu, Ungftrl 
Unter-Ganserndorf. , (jo K ,

Dla zwierząt przeznaczonym rjy w
wozu, winny byd dostarczone 
dlęce, wydane urzędownie i uci<) $ PL
że w miejscu pochodzenia zwierzą) $  t
naeh sąsiednich, względnie w ? • i)
nicznyeh w ciągu ostatnich 40 dn1 r 
słaniem dotyczących zwierząt n10 •„ 
żadna choroba stadna, któraby * 
udzielió tym zwierzętom i wzgl?a ' .f
istnieje obowiązek donoszenia ^

Gdyby u zwierząt takiego p jgtfli® f 
stwierdzono w stacyi przeznaczeń1 
jakiejś zarazy, natenczas należy ^[jA j 
transport — o ileby nie można z : ftT  
przywóz zwierząt wprost do pubuC^ f i
połączonej torem ze stacyą kote)0”* m l
zachowaniu obowiązujących P0 , h  do ^  
dem szczególnych przepisów, zwń ■ T$t. 
nadawczej obszaru pochodzenia zWi ^  

Posyłki świeżego mięsa u1*)** ,
opatrzone certyfikatami, stwierdzają 
zwierzęta przy oględzinach przeds )  . fi 
według przepisu tak przed, ja k o te ż  
uznał weterynarz urzędowy za zdro 

Niniejsze rozporządzenie 
dzenia c. k. M inisterstwa spraw o'J
z 4., 10. i 18. lutego 1904 L.
6963, ogłoszone tutejszemi obwieś ^ 9  
z 8., 11. i 20. lutego 1904, ^  „ i 
20.541 i 25.081 („Gazeta L w o W tf^ . . 
13. i 23. lutego b. r. N r. 32,

Przekroczenia niniejszego zafc», 
będą według §§. 44. i 45. °g^ j 0 ^
0 tłumieniu chorób s ta d n y c h , a  
portów zwierząt, w prow adzonych  • W
1 z Kroacyi-SIawonii wbrew zakaż^ 
zastosowane przepisy §. 46. ustawy 
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchód ą

fi

miast w życie.

mości.
Co się podaje do powsZ1echo6!

fil8'

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25. lutego 1904-

L. 28.604. .
O b w i e s z c z e ń  i 6 

c. k. Ministerstwa spraw w e w n ę t r z  
25. lutego 1904 L. 8152, o 
weterynarsko - policyjnych co “° * 
zwierząt racicowych (bydła ro 
kóz, świń) z Węgier i K roacyi'&. $
królestw i krajów reprezentowauyc .

dzie państwa. ^  f j ł  
Na podstawie zarządzeń wyda ; ^

c. k. Starostwa Benkovac i KńiD 
panującego pomoru zakazane JeS ^  G^jl 
dzanie świń z granicznego pc^^ufiCP 
(komitat Lika-Krbaya) w Kroacyi'*3 
tutejszego obszaru. „Mi tj<

Natomiast znosi się wydany w y ­
wozu zwierząt racicowych (byu1 J  
owiec, kóz, świń) z powiatów ,s4d łj H8A 
tergom, łącznie z miastem tej s® p ) j  
(komitat Esztergom), Yal (k0®'
Tata (komitat Komarom i, Bia (*°
Piiis - So!t-K iskon na W ę g rz e c h -  

Zniesienie zakazu z nazwanefc 
nie narusza obowiązującego na 03 
według art. I. ustępu rozpor?̂  .gp9}  j  
nisteryalnego z dnia 22. w rz e ś n ia
u p .  N r .  1 7 0 )  aż d o  c z t e r d z i e s t e g  j

wygaśnięciu zarazy zakazu J 1]
zwierząt racicowych z gmin 
(powiat sądowy Tata), jakoteż z S pf  
dnich, w których panowała zar* -
racic. 4 $

Co się podaje do powszeefi ^  j\,
mości odnośnie do rozporządzenia ^jr J  
msterstwa spraw wewnętrznych \ -M.p  
lutego 1904 L. 7978, ogłoszonego' 
obwieszczeniem z dnia 25. lu ^
L. 27.940 („Gazeta Lwowska" z J '  
1904 Nr. 48). M  ^

Powyższe zarządzenia wcń° 
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa- 
Lwów, dnia 26. lutego 190



t .
9

y  k  a  z
^J^cyeh w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c k. Starostw, przedłożonych od 17. do 26. lutego 1904.

Powiat, M i e j s c o w o ś ć

Skał&t

°Sacizna Bóbrka
Borszczów
Przem yśl

Podwołoczyska (ob. dw .);

Podsosnów (ob. dw .); 
W ierzmakowce;
B abice;

Parchy

świń

letliz u a

Borszczów

Brzesko
Chrzanów
Czortków
Dąbrowa
Dolina
Drohobycz
J  arosław
Lisko
Pilzno
Podhajce
Przeworsk
Sambor
Skałat
Stanisławów

mtry j.Tarnów
Trembowla
T urka
Zaleszczyki
Zydaczów

Brody

Bohorodczany
Borszczów

Cieszanów
Drohobycz
Kołomyj a
Kraków
Mościska
M yślenice
Podgórze
Przem yślany
Rohatyn

Rudki
Sambor

Sokal
Stary Sambor
Tłumacz
Turka
Zaleszczyki
Żółkiew
Żydaczów

Biała
Bohorodczany
Borszczów
Brody
Czortków
Drohobycz
Jaw orów
kotom yia
Kosów
Łańcut
Stanisławów
Stryj

K&puśoińoe, Krzywcze górne (ob. dw.), Pił&tkowce, 
Sapohów (ob. dw.), Skała (Nazarów ob. dw.), Tar- 
nawka, W ierzbowka (ob. dw .);

Biskupie radłowskie, Łoniowy;
Chrzanów;
Jagielnica;
Brnik, Żelazówka (ob. dw.) ;
Kniaziołuka, Rożniatów, W ełdzirz;
Borysław Opaka;
Sośnica;
Leszczowate (ob. d w .) ;
Z w iern ik ;
Szwejków (gm. i ob. d w .) ;
Siennów (ob. dw .);
Łanowice, U herce zapłatyńskie (ob. dw.); 
Czerniszówka;
K nihinin wieś, Stanisławów, Tum irz;
Dołbołuka (ob. d w ) ,  Oleksice s ta re ;
Bobrowniki małe (ob. dw.), Lisia góra; 
Rom anów ka;
Jabłonka n iż n a ;
Milówce, Nowosiółka;
Izydorówka (ob. d w .);

Bielawce, T ró jca ;

Pochów ka;
Głęboczek, Gusztyn, Jezierzany, Fioka, Korolówka, 

K udryńce górne, Turylcze, Zalesie (ob. dw.), 
Zbrzyż, (ob. d w .) ;

Załuże, Żuków;
L iszn ia ,;
Siemakowce (ob. d w .) ;
Olszanica, T o n ie ;
Kulmatycze, Nikłowice (Beskidy) ;
Toporzysko (ob. dw.) ;
Prokocim ;
Oiemierzyńce, Krosienko, Podhajczyki;
Bołszowce, Horodków (ob. dw.), Ruda, Koniuszki, 

Sołoniec (ob. dw .);
Pohorce, Susułów ;
Biskowice, Łanowice, Mistkowice, Nadyby, Piniany, 

Sambor (Dolnia) ;
C h łop ia tyn ;
Hołowecko, S trzy łk i;
K rasiłów ka;
Gwoździec;
T orsk ie ;
Zarzeka ad P rz y s ta ń ;
S tu lsko ;

L ip n ik ;
Bohorodczany stare ; 
Z a lesie ;
Brody m iasto ; 
Z w in iacz;
Dołhe ad M edenice ; 
Nahaczów (ob. dw.); 
C zerem chów ;
Kosów, Sokołów ka; 
Stare m ia s to ; 
Kończaki nowe ;
s tr y j ;

2W ierzęcrraCa uwa&§ na panujące w innych  krajach (państw ach) choroby za­

li, B u k o w i n a .
^ r c h y • ^ im polung , gm. Kim polung; pow. Kocmań, gm. O nuth (ob. dw.)

• ^zerm owce miasto •
W;
^ ° tb ó r  św ifY  ^ re istad t, gm. Scbónichel; 
ra t- .i .  owm . pow. D ielit. ,— r>______n^chy • Bielitz, gm. Baum garten i Schim oradż;

agerndorf, gm. Jagendo if; pow. Opawa, gm. Neplachowitz.

w ft M or a w a .
Powiatach, 7 miejscowościach.

Aywjl/ * W « POWiafnpR A ___° b ló r : -Z 9 Powjatach , 4 miejscowościach.
pow iatach, 2 miejscowościach.

W;^afiriin. 1Ir. „ Ans*rya dolna.
& t: pow l eń dzielni<*;

Wągliknw ?.eu g m - Tiefenthal; 
biór świr, • w -' 5  powiatach, 11 miejscowościach; 

° lClacb. W1Q- W ^deń XII. i XIX. dzielnica: nadto

*  i XI. dzielnic,,

XIX. dzielnica; nadto w 8 pow iatach i 21 miej-

w ;*ęs
w 5 • n~ ; * m. W eidhofen a d Th. w G r.-S ieghart;

— **zna • nn n  ,’ 13 miejscowościach, W iedeń III  i X. dzielnica ; 
pow - Baden, gm. Voslau; W iedeń, XVI. dzielnica;

bfiUitz*ara*a pyska i ■ . « * e c h y .
’ P°w. Karlshari C1CL??,W‘ doachim stal, gm. O ber-B rand; pow. Kaaden, gm.

ł gm, Uiell. Ennrłftlffrrriin i SJ/ihln « 1t - mAr igm. Gfell, R uppelsgriin i Schlackenw ert. 

w « g r y .
Ś n i e ż ą c e  uraCiC ' w 73 miejscowościach, 123 zagrodach. Z tego przypada

Zagroda- 1 om itaty : Saros 1 miejscowości, 3 zagród; Szepes 1 miejsco- 
> S miejscowość, 2 zagród i Zemplen 6 miejscowości, 12 zagród

W i e m e y .
N osacizna: w 19 gm inach, 22 zagrodach.
Zaraza p ysk a i  racic: w 21 gminach, 43 zagrodach.
Zaraza p łucna: okręg rządowy Poznań: Pleschen.
Pom ór: w 1346 gm inach, 1834 zagrodach.

B o s y a.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

(G ubernia kielecka).
Pom ór św iń : powiat stopnieki, gmina Małeszowa miejscowość Łvsów;
P archy: powiat michewski gm ina Werzbno, folw. Gurky; gm. Nyszków, fol w. Gluzy.

(G ubernia radomska).
Pomór św iń : powiat Opoezowski, gm. Wielkowola, wieś Klwow i K adź; powiat 

Radomski, gm. Białobrzegi.
Róża w ąglik ow a u  św iń : pow. Opatowski, gm. Julianów, wieś Nowe; pow. Iłżecki, 

gm. W ierzbnik, wieś W ierzbnik.
W ą g lik :  pow. Opatowski, gm. Ćmielów, wieś Drźenkowice.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 26. lutego 1904.

L. cz. P. 3644 (15 c l 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy sąd krajowy w Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Herm an W iesenterg reskryptem  c. k. M ini­
sterstw a sprawiedliwości z dnia 25. grudnia 
i 903 1. 2958, notaryuszem w Żuraw nie za­
mianowany, złożywszy dnia 23. lutego 1904 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 23. lutego 1904.

L. cz. T. 15/3 (3) (1461 2 - 3 )
Edykt.

Mocą którego c. k. Sąd obwodowy 
w Kołomyi wzywa każdego, któryby o życiu 
i miejscu pobytu Jana Undrowicza 1840 w 
Tuczapachpow. Zabiotów urodź, a jako feldwe- 
bel przy ck.pułku m arynarki Pola 1869 roku 
służącego i przy ekspiozyi fregaty  „Radecki" 
obok Lissy zaginionego cokolwiek wiedział, 
o tem temuż sądowi lub kuratorowi tegoż 
adw. Dr. Jurczeńko w Kołomyi do jednego 
roku podał wiadomość, inaczej tenże po u- 
pływie roku za zmarłego będzie uznany.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 6 . lutego 1904.

L. cz. 0. 34/4 (1) (1562)
Przeciw Janowi F ilarow i i spól. z Za- 

lasowy, którego m iejsce pobytu jest n iezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Tuchowie przez Ewę Papuga i 
spól. pozew o zniesienie współwłasności.

N a postawie pozwu wyznaczono U3tną 
rozprawę na dzień 2 m arca 1904 godz. iż 
rano w tut. sądzie, biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw  Jana  F ilara  u- 
stanaw ia się Pana Jana Bogdanowicza w 
Zalasowy kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Tuchów, dn ia  11. lutego J904.

L. cz. C. II . 55,4 ( 1) ą 5 3 9 )
Przeciw Jakóbowi Białasowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do sądu tutejszego przez Katarzynę 
Białasową w Rządzinie pozew o zapłatę kw. 
400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8. m ar­
ca 19U4 o godzinie :0  rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanaw ia się adwokata Dr. Herm ana He era 
w Tarnowie kuratorem. , , .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego Tosz 
i niebezpieczeństwo dopóki on w są zie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Tarnów, dnia 4. lutego 1904.

nie

cz. 0. 23,4 (1) . (1554)
Przeciw niewiadome] z pobytu Katarzy- 

Koszarkowej, w niesionym  został do c. k. 
sądu powiatowego w Krościenku przez J ó ­
zefa Jam ińskiego i spóln w Ochotnicy po­
zew o uznanie prawa w łasności realn. lwh. 
18. gm. Ochotnica.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
term in do ustnej rozprawy na dzień 11 
m arca 1904 o godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z pob jtu  pozwanej ustanawia się Pana Jana  
Puehra wójta w Ochotnicy kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną Katarzynę KoszarkowąJ w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 10. lutego 1904.

L. cz. C 25/4 (1) (1555)
Przeciw niewiadomemu z pobytu Ja n o ­

wi Bukowskiemu z Maniów, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Krościen­
ku przez M aryannę Rabską z Maniów po­
zew o zniesienie współwłasności real. lwh. 
184. 194, 296 i 297 gm. Maniowy.

N a podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na 16. m arca 1904 godz JO 
rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
pozwanego ustanawia się P ana Antoniego 
Sikorę w Maniowach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebczpie zeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje!!

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dDia 11. lutego 1904.

L. cz. 0. IV. v6/4 (1) (1557)
Przeciw nieobecnej W iktoryi z zko- 

wronów Kalita, wniósł Iwan Mełnyczeńko 
syn Fedora z W elesnicy dolnej pozew o 
własność i intabulacyę pgr. 425 2 obj. whl. 
58 gminy W elesnica dolna zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16. 
marca 1904 o godzinie 10 przed południem , 
w biurze Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem  adwokat Dr. M arkiewicz 
będzie ją  zastępował, dopokąd w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustań wi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
N adw orna, dnia U .  intego 1904.

L. cz. 0 . I. 55/2 (4) 11556)
Przeciw Michałowi Rudemu z Czerni­

cy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Mikołajowie przez Maryę Łsńozyk po­
zew o 234 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 26. marca D'04.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanaw ia się Pana W asyla Bilskiego w 
Czernicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam ia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Odział I.
Mikołajów, dnia 23. lutego 1904.

(1561) 
M ahomet, które o-0

L. cz. C. V. 33 4
Przeciw Petrowi 

miejsce pobytu je s t nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Sokalu 
przez Josla Baraseh pozew o 181 kor. 10 
hal.

N a podstawie pozwu wyznaczono au ­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29. 
marca 1904 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Petra  M ahom et 
ustanaw ia się Pana Dr. Petruszewicza w So­
kalu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam ianuje.

0. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 5. lutego 1904.

cz. 0 . II. 41/4 ( ! )  (1575)
Przeciw Jędrzuow i Lachowi nieznane­

go pobytu wniosła Zofia KlobaHia do tu te j­
szego sądu pozew o jeden mórg gruntu, na 
który rozprawę na 2 . inar. a 19()4 godz. 10 
rano wyznaczono a dla niego Wojciecha L a­
cha w Woli wielkiej ustanowiono kuratorem, 
który go zastępyw ać będzie, dopóki sam nie 
wróci lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, ■ 8 . lutego 1904.
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L. cz. 0 . II. 63/4 (1) (1580)

. Przeciw Dawidowi Kalmanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Kutaeh 
przez Mordka Sendera pozew o własność 
realności lwh. 1.001 gm. Kuty.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 8. marca 1904.

Celem strzeżenia praw Dawida Kalma- 
na ustanawia się Pana Herscha Leiby Kal- 
mana kupca w Kutach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowa, Oddział II.
Kuty, duia Dl. b t- o 1904.

k. u. k. Ilauptmann in Esseg zum Ourator 
bestellt.

K. k. Bezirksgericbt Abtheilung VI. 
Stanislau. am 8. Janner 1904.

Spadki

L. cz. E. 996 3 (2) (1576)
W egzekucyjnej sprawie toczącej się 

przsd c. k. sądem powiatowym w Dębicy 
przeciw Alterowi Kannerowi o 300 kor. zpn. 
ma być doręczoną uchwała 31. grudnia 1903 
E. 906/3 (1), którą dozwolono przeniesienia 
na rzecz Tauby Bienenstok prawa zastawu 
dla sumy 300 kor. zpn. dla Berła Wiesena 
zapreaotowanego Berłowi Wiesenowi.

Ponieważ niewiadomo gdzie Beri Wie- 
sen przebywa, ustanawia się w celu strzeże­
nia jego praw, kuratorem Judę Wiesena 
w Dębicy.

Tenże kurator zastępywać będzie Ber­
ła W iesena w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 10. lntego 1904.

Ku ratek
L. cz. P. 35/2 (8) (1309 3 - 8 )

Kuratela zawieszona tus. uchwałą z 2. 
maja 1902 nad Fediem Charytoncm zostaje 
zniesioną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 31. stycznia 1904.

Gescb. Zl. P. VI. 2/4 (2) (1294 3 —3)
Vom k. k. Bezirksgerichte Stanislau 

wird auf Grund der vom k. k. Kreisgerichte 
Stanislau mit Entschnidung vom 29. De- 
zember 1903 Gesch. 7A. Nr IV. 1517/3 ( ) 
ertheilten Genehmigung iiber Herrn Oskar 
Rohsmanilh zustandig nach Raase in Schle- 
sier, zuletzt k. u. k. Oberlieutenant des 38. 
Divisions Artillerie Regiinentes in Ess- g, 
wegen gerichtlich erhobenen Wahnsinns die 
Ouratel verhangt und Herr Okar Schwarz

L. cz. A. 296/2 (13) (1372 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Krakowcu w zy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Henę 
zam. Walker, Herscha Nutę 2 im. Siissa i 
Izraela Herscha 2. im. Siissa, którym przy­
sługuje z ustawy prawa dziedziczenia po 
bi.j. Fr idze  Lei 2 im. Siissowej w Krakow­
cu dnia 30. kwietnia 1902 bez pozostawienia 
ostatniej w uli rozporządzenia zmarłej, ażeby 
w przeciągu roku jednego licząc od dnia o 
głoszenia edyktu zgłosili się w tym sądzie 
i wnieśli deklarację do spadku ileże w razie 
przeciwnym pertraktacya spadku przepro­
wadzoną zostanie ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem Abrahamem Salamo­
nem 2 im. Sussem dla wezwanych ustano­
wionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krakowiec, dnia 15. stycznia 1904.

L. cz. A. 583/2 (1849 1— 3)
Wzywa się nieznanego z miejsca pobytu 

Fedka Owikuna by w przeciągu jednego ro­
ku od daty edyktu pisemne lub ustne oświad­
czenie do spadku po śp. Stefanie Owikunie 
ze Zwiniacza wniósł gdyż w przeciwnym ra­
zie przewód spadkowy ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym kuratorem 
dr. Horbaczewskim przeprowadzony zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortków, dnia 31. grudnia 1903.

L. cz. A. V. 208/3 (5) (1415 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Złoczowie za­

wiadamia, ze dnia 1. sierpnia 1902 w Tro- 
śeiańcu małym zmarł Grzegorz Pd cli syn 
Teodora nie pozostawiając rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu powo­
łanej z ustawy do dziedziczenia po śp. Grze­
gorzu Pełechu tegoż siostry Anny zam. Ada- 
daniek nie jest znanem, przeto wzywa się 
ją aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnej ustanowionym  
kuratorem Tomaszem Pasłowskim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, 22. grudnia 1903.

Doniesienia prywatne.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

wyrobu n a s z r g o ,  p o d  l A m t r o l ą  K o m i s y  i  p r z e m y s ł o w e j  
T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem.

Cena flaszk i w  K rak ow ie  30  h a le r z y . '"‘HSfg 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla L w o w a  w aptece 

J. W ew ió rsk ieg o .
K. R żąc a  i C hm u^ski w  K rak o w ie

właściciele fabryki wód mineralnych.

% * 

i

J S I O W O iŚ Ć ! I f fo w o ć ć !
- . K a w a  p  a  ł o n a

z własnego parowego palenia c o d z ie n n ie  św ieżo  p a lo n a !
I H I a / w a ,  p a l o n a  ściśle podług zasad h y g i e n y ,  zapomoeą g w r ą c e g ©  j r a w ie -  

t r a t  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!
7* kilo kawy palonej Melange Nr. I.   zł. 70 ct,

„ ' Nr. II. —  „ 90 *
Nr. III. 1 „ 10 „

„ Nr. IV. 1 „ 20 „
M elas ge cesarska Nr. V. 1 „ 40 „

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : za ch o w u je  zn a k o  
m ltą  a ro m ę, e z y s ty  d e lik a tn y  sm ak , n a jw ięk szą  w y d a tn o ść , z tej przyczyny zns 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w mny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, '7*> V* i 'ł* kilo.

P o l e c a  ł i s u n d e l  łx e r T o a .tj7“ I  k a w y

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L W O W I E ,

ul. Teatralna 3 naprzeciw Katedry.

y 4 f u n t o w a  I
K. 1, 1-20, 1‘40
i wyżej. .Q$ r

Tudo Ceylon • i-70
nała K. 1*30 i J g0 

Ok ru ch y  bat ’

Ł  l w  1 ‘ f f t t *
W szy stk o  w aga

/ ' a I T P / j s  s S f *W:zż:zz
1; SF

fu n t c ło  w y cZL  i--;1
ZaS.sramów nie 

funt wagi r°s ■

ł0v

«'UW]

Z m agazynu Ju liusza Grossego
w  K r a k f t w i e .

łtv w trafi Gilzie nie ma proszę pisać wprost.

o 20 °/„
Proszę wszędzie pop 

Herbaty .M O l^ 
z Rączką.

S > o  w y p r a w  ś l a b n j c l i I(oJ~ ™ jyo'
waci e wełnianej od złr. 2*60, 3-50, 4, 5, 6-50, 7-50 do złr- ' j-50

J iU lU I  J  podwójne, bardzo praktyczne i ładne, obustronnie do użytku tylko 
2 złr. droższe od cen powyższych. '

M a . I  Kołdry watowane wełną wielbłądzią (Kameelhaar) znacznie lżej81®’
JlUW USW  • i cieplejsze od kołder wełnianych, od złr. 10, 12, 14 do 16 złr- $

t Kołdry na puchu, nadzwyczajnie lekkie i ciepłe, uimsiruuno, t-- , n 
j lu W U d b  • 20 i 22. Kołdry atłasowe jedwabne od złr. 10, 12, 14, 16, 16, z

16,
obustronne, p° Wĵ '1

J y ld lC rd C C  czysto włosienne od złr. 12 50, 14, 16, 18 do złr. 30. Mater&®
Sp.1t f

?Pr

W,

ż y n o w e, poduszki, prześcieradła pod kołdry i na pościel, poszewki) k° 
najtaniej w  specyałnej pracowni kołder I materaców

J O Z E F
Lw ów , w ilca K o p ern ik a  1. 5 .

i P:
P .  T. członków Towarzystwa kredytowego dla h a n d lu  

m ysłu w Tyczynie zaprasza się na

W a l n e  Z g r o m a d z e n i ^ jA
które się odbędzie dnia 6. m arca 1904 o godzinie 10 rano, ĵc 
zaś niejawienia się odpowiedniej ilości członków, statutem f 0 f  
nyeh, odbędzie się takowe unia 6, m arca 1904 o godzinie * 
łudniu bez względu na ilość członków.

S o l
a
i

6 .

d z i e n n y  : . Ą
1. Sprawozdanie z czynności za rok 1903 i udzielenie Dyrekcy1 

lutoryum.
2. Wybór trzech ctfłoaków Rady nadzorczej i Dyrekcyi.
3. Zmiana statutu.
4. Wnioski członków.

Tyczyn, dnia 26. lutego 1904. ^
L* iA BerisfeSd, prezes Rady nad^

S r
i

O b w i& s z c z e n ie .
| k  >

P .  T . członków Stowarzyszenia oszczędności, k re d y tu  u 
stryj, przemysłu i rolnictwa, Stowarzyszenia z a r e j e s t r o w a n e g o  ^  

niezoną poręką w Mielnicy, zaprasza się niniejszem u p rz e jm i0

-it 4 3.

V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 1 °Ż0J

które się odbędzie 6. m arca 1904 o godzinie 3 po połudma 7
kalii Stowarzyszenia Nr. d. 202. ‘ ^

iP o r z ą d e k  d z i e a u y :  j
1 Sprawozdanie kontrolera i złożenie rachunków Dyrekcyi -e 
2. Badanie zamknięcia rachunkowego za rok 1903 i sp ra w o z ó  

nadzorczej o takowem. . 1

i

!

3. Wybór członka Rady nadzorczej.
4. Udzielenie absolutoryum Dyrekcyi i Radzie n ad zo rczej za 

w roku 1903. a
5. Uchwała co do rozdziału czystego zysku roku 1903 i dotaci 

funduszu rezerwowego

a f 8!(

V

6. Ewentualne wnioski członków.
Pśotr Tychows

Obwieszczenie.
w

i 1 rU-!

7. lutego 1904 odbvtem
Z uwagi, iż uchwały zapadłe na W alnem Zgromadzamy1

i  z powodu pominięcia §. 85. st» ^  f 1 j j j j ^  
nieważne, przeto z powodu przewidzianego w §. 34. lit |
odbędzie się w dniu 11. m arca 1904 o godzinie 10 p rz e d  P 
w Hussakowie w lokalu Towarzystwa oszczędności i  kredy

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa oszczędności i kredytu w HussakoWi0> 
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, z uaS " 
porządkiem dziennym: fi

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z przedłożeniem rachunków za,
2. Wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z  c z y n n o ś c i  i
3. Wniosek Dyrekcyi na rozwiązanie i likwidacyę T o w a r z y s tw
4. Wybór likwidatorów.
5. Wnioski członków

{>■k)

\ i.

».'7o hĄ'łS,a

i  Pt,*;-

Hussaków, dnia 26. lutego 1904.
Abraham Fslger. Mases Ehrenfrenind, nacz. Vf

H,



■ « V iotT »
Le te S °  ^  ^

« “yiocT «
:0 V II I , Z w y c z a jn e  W a ln e
0̂4.rẐ Wa Banku eskontowego w Jaśle odbędz 
h ̂  ° 6-tej wieczór w domu p. B r

zystkieh do głosowania uprawnionych Pmie zaprasza.

j  P o r z ą d e k  d z i e n n y :

2 Sprawozdanie D yrekcyi z czynności za  rok 
3. ̂ ^ o z d a n ie  Rady nadzorczej co do  udzie7 
i  t y - r  członków  R ady nadzorczej.
5. r Ql0ski co do rozdziału czY^tego zysku.

S W*' Wn’osk‘ członków.

IT  \y jazie gdyby 17. marca b r kompletu me Zgromadzenie dnia 27. marca b. 

W0|f  Jasło= dnia 27. lutego 1904.

Ą  ________________a f ^ m g j ^ uprzyw. gal cyjski ^kf
T r s y & z ie s t a  s

m i e j s c ^  ^
I a _ « a  S .s @ , m  t u * . _

, Pasaż Mikolascha.» i ! o t4 w  o t w a r t o  d i k f i  c a ł y .  ~  W  & ***-a przedmiotów artystycznych, oprócz tego znaczny zapas przedmiotów użytkowych bardzo tain^.
edmioiów wymienia zarzad zakłada poniżej kilkadziesiąt, zwracając przede wszy stkieni na nie uwasre kupującej publie-nośei 
kilka tysięcy różnego rodzaju rzeczy, których dla braku miejsca wymieniać nie podobna. Jest'hitem wicie garaiWrów 
owych, lornetek teatralnych, zegarów ściennych, budzików i  kieszonkowych, wanien, lamp, ubrań męskich i  damskich 
ta sztuki i  starożytności, jak: obrazy stare i  współczesnych artystów, reprodukcje, bronzy, porcelany, miniatury’’

li»iu. ‘ ‘ ’
Nr K. Nr. K. Nr.6615. S zn u r bursztynów  5 0 - -  6659. D w ie sz p ilk i z  g ranatów  6713. P odstaw a n a  ia s ta  i  b u k ie t 10  —

i t6 1 7  B iu rko  m eskie 60‘ do  w łosów  1 5 — 6716 C zarn a  m an ty la___________ i n __6621. N z s z y j d k  w enecki 8 -  6666. K ó h z y k i  i b r o s z k *  z  g ra - 6717. Stojąc k r.,8 a  d )  h a fł(l g _

l : fQ Tr^tkaornw l.. 20. 6TO T^mntkł mahoni .wa l £ -  «?*’ f ’ś *»"fco 10;_
6639. S to lik  salonow y l b -  e«80 Trymntka m ahoniow a 199.- « ;2 9  Ł .n e n sz e k  Mehrny S -S S , 1 Dl ‘ 6682. Stojące lustro mahoń i  pa- *4®®- O dstawa aa ciasta 8 _
6650. M  ecz rączka ze sło n io w ij lis a  d e r 110.— 0 ,3 1  lu s tr o  w  ram ach  i g ' _„ *os“  . , . .  « ;  06Ż4 Garnitur mebli styl rocoeo 220. 6735. Płaszczyk bron?. hnenLki v>’

6063. G arn itu r jap o ń sk i 2 .  (;6H*. N *po le  n  p-<storaeet i l . — 6736. K an ap a  do  ro zk ład a  i a  '  k
-  TO-rr?*o ?“ ?nton,“t lo p iy t ICO. 0695. Przyciskać*paple:ówSfiaks 12 — 0738. Stolik orze-h ba-ik l r ‘~

m b. Kałamarz zbfonzu 2 4 -  67  0 s t ń t a‘°K' & -~

— tur(-eka 10-“  6697. Zegar empir i 5 n _  6(.0. Slot _sa ona wy 1(j._

6658. Medalionik z granatów 5.— B6o8. Miniatura Lotta z córkami 44 — Vkos'.uli ^  krawata

granicznych jak Hotel Drouot w Paryżu lub Dorot-urn w Wiedniu PrzvimnL Ąn Ł- „ ^  •
■ procent opłat od sprzedającego. •  •  ,ZJJlU,ye do ruchomość

•W likwidujących interesa.

_____
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Zaszczytnie znana firma handlu korzennego śp. JATSTA W A Ż N E C IO  u l Czarnieckiego I. 2, przeszła na moją własność i takową prowadzić 
odzyskać napowrót wysokie zaufanie P. T. Publiczności. Kuchnia domowa tylko na świeżem maśle ceny naj umiar ko wańsze. Piwo pilzneńskie z br°

Z poważaniem T A D E U S Z  N O W O S I E L S K Iakcyjnych.

Projektujemy i wykonujemy: O grze­
w a n ia  c e n tr a ln e , w e n ty la c y e , w o d o c ią g i  
1 k a n a liz a c ję  ru row ą , ła ź n ie ,  ła z ie n k i,  
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
łowan. naftowem światłem żarowem „ Z n ic z 44 
W miejscowościach nie posiadających gazowni).

CHYLEWSKI, HRDBY i Sp. Przyjmujemy zamówienia na:. 
k o t ły  p arow e, C h ło d n ie  m eCj 
fa b r y k i lo d u ,G o rze ln ie ,F a b ry ^  ̂  j 8#
B ro w a ry , T a rta k i, M łyn y  z w y ^ e 
m a ty c z n e . Lokomobile i inotoy . „meO

giuro techniczne i Zakład instalacyjny we Iwowie Kopernika 15 a, 2 piętro. kańskie) etc. etc.

dawniej Władysław Memeksza.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

W yborny miód deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. tylko CK . franco. 
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na pł»ó. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajc ie! K c - 
rzenlewlcz em. n?ucz. Iwanczany.

W s p ó ln ik a  z kilku tysięcznym kapitałem  
poszukuje handel wyrobów metalowych 

Postereitante- Lwów A. M .

P in s X . i P io tr  I .  król Serbii w staloryeie 
in 4-to (W egera w Lipsku) po 1 kor. 20 hal. 

Zamówienia tylko po 10 sztuk razem. R. Chomicki 
Lwów, Czarneckiego 12.

Na prezenta bardzo stosowne kartonaże i bon- 
bonierki napełnione wybornemi cukrami de­
serowymi które od wielu lat zyskały sobie 

pierwszeństwo pół kilo 1 zł. 20 ct. poleca

H . T B I T E ®
parow a fab ry k a  czekolady I cukrów

we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3.

W 4 331 naturaln'5 czysto uie-
Ju Ł łw * zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryaokjt:,v francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy 1 wina

Edmunda Media, Lwów.
O s t a t n i e  n o w o ś c i !

L w o w sk i©

Od
(4‘3 razy premiowane), 

lutego do 5. marca do widzenia

W stę p  3 0  h a l.

Rozpacz!

N adszedł św ie­
ży tran.port 
najnowszych  

lornetek w du­
żym wyborze 

najnowszy eh 
wzoraoh.

Na łożu boleści leży kaleka złożony 
chorobą 11 rok. To mąż słabowitej żony 
i ojciec drobnych dzieci pozostających bez 
żadnego utrzymania. Przeto ten biedny kale­
ka zwraca się do serc pobożnych o łaskawe 
choćby najskromniejsze datki, które proszę 
nadsyłać do W. Pani K. Gajewskiej w Ustrob- 
nej powiat Krosno lub do Urzędu gminnego 
tamże.

Ceny najniższe (z -  <rłowej masy od 8 zł.)

K O P E B N I C K I  i  S ¥ N
optyoy 1 meohanloy,

L w ó w , p la c  H a l ic k i  1. 1 .

Ekstrakt orzechowy
do farbow ania siwych włosów wynalazku

Juliana Józefowicza
perfum era,

W o jn a
Rosyjsko-Japońska,
N ajnow szą  m apę terenu  w a lk  (Azya 

wschodnia, Japonia, Korea, Chiny i Kosya 
Azyatjcka) format 71 X  88 cm., podziałka 
1 : 4,500.000 wykonana w kilku kolorach. 
Cena kor. 1*20, z przesyłką w opasce kor. 
1*30, poleconej kor. 1 5 5  (za poprzedniem 
nadesłaniem należytości). — Naklejona na 
płótni* w fermacie kieszonkowym o kor. 1*20 
więcej, poleca

K sięgarnia  P o lsk a  B. P ołon ieck iego  
we Lwowie — ulica A kadem icka liczba 2 a.

Przeprowadzenia
p a t. w o s j  6  i 8  se e tr . 

O w arancys ?;at a e łe ś ć .
52 własnych wozów meblowych

CABO i JEHINEK
e t .Wiedeń, Scbottenrims 

Budapeszt, Arauy Janos utoza 34.
L w ó w , Jag lfllio A sk a  2 2 ,

T e l s f o y  if iR ,

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M A T T Z M
Król. Qalicyi i £odomeryi

w i ą z

z W. Ks. Krakowskiem
na rok

1 9 0 - 4 L
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l  12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal., dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 
hal. — Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

Jestto  najlepsza roślinna farba, którą możua 
w przeciągu 10 minut ufarbowae posiwiałe 
,vłosy na kolor Czerny, b ru n a tn y , szary  
i blond. We Lwowie u. Mikolascha i Ski, 
Beaeoeka Hetmańska 4., Ig. Jah la  Hotel 
Europejski, w Krakowie u p. Reiina i Ski 

i p. Hnnak i Ski.
Cena flakonu 3 kor.

Flakon próbny X kor. 20  hal.
BI

P o l e c a m y

na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
Dom bankowy

S c h i i t z  1 C h a j e s
Lwów, p i. M&ryaeki 1. 7.

Zadziwiającą
jest wytrzymałość i połysk skó­

ry  przy używaniu

Fernolendta
Czernldła

jakoteż kremu
„XIGBLV‘

w kolorach białym, żółtym, 
lub czarnym. 

W szęd zie  do n a b ycia .

u p r z y  w . W *  ^ h r y k a  j
założona w 1832 r. w

F e r n o l e u d t
e. k. dostawcy nadwor.

w e W iedniu  I.
Skład fabryczny: Schulerstrssse 21.

r
$ r  n  & r‘

Sarka ochronna: Kotwic®;

IBKEST. SAPSICI
a  A r . t»

u non-i ■nrim>wsze

i, ci h po cuujo ■ -0SZ:-1., Kr. 1 .*Uj i J)0 
Przy kur.Dro togo ulubić

dODiOW: *r* paiusy prxyjuit:wac

2 Ł-r-d iroo* i

0 CU1 J.
tł lłu’-elki w jn-.k-łhićh z naszą niam i 

.,*•? Z*ic.l‘‘z aj,loki li ich tera, r te u f efaj*, 
oyc powitym, żc się otrzy®*®
prawdziwa. ,,

A p t e k a  |W0m 
R ic h t e ra  p o d „ z ło ty m » 6

'MM\ w  P r a d z e ,  I. ulica Elib‘etL
mś&\«s&3

Pieniędzy „w iele1
miesięcznie do 500 złr. może za(°.

pieniędzy
ił)i“ Imiesiaezuie do 500 złr. może 'L̂ \ ev»]vl, 

wie każdy bez jakichkolwiek R
wiadomości. Proszę podać swój ,,uDg #, 
„O . P . 1038“  do AnoDsen Ab^LLs8® 
M erk u r w M annheim , Meerfeb**

Księgarnia Polska
we L w o w ie , u l. A k a d e m ic k a  1. 3 ,

poleca dzieła pedagogiczne

U E l S H M E t t A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Obcych Języków bez nauczyciela, z objaśnie­
niem wymowy p. t.
P o ls k o -N ie m ie c k i kurs I. kor. 210, 

kurs II. koi. 4 80.
P o ls k o -F r a n c u s k i kurs I. ker. 3-60, 

kurs II. kor. 9 60. G ra m a ty k u  F r a n ­
cu sk a  kor. 3 60. W >‘« is y  F r a n c u ­
sk ie  kor. 2 10.

P o ls k o -A n g ie ls k i kurs I. kor. 2 24, kurs 
II. kor. 3 00.

P o ls k o -R o s s y js k i  kurs I. kor. 4 20, kurs 
H. kor. 5-40.

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o ­
d n i k  z rozmówkami angiel­
skiemu kor. 1-30., mały hal 15. 

o p r a w ę  każdego tomu z powyższych dzieł
dopłata po h a l .  5 0 .

Przemyśl krajni
Cukier przeworski. ^  
Chleb ze zakałem dl* 0, 

gowania m oraw ski 
Krochmal Bażaota.

t f ,

Cykorya Br. Romasz- 
Kawa zdrowia z &rf \ i V 
M a k a r a n  z Bogdanów

dwiga.
Musztarda K r a k o w s k a -  S Ą

J a r z y n y  i W ódk i I zóeW
poleca handel

we LwoWi^ ^
ulica Batorego

Z a t k a n i e  ^ . s t ę p - a j s  z  p e ^ o ś d
Skład we W iedniu, X V III., Ladeaburggnsse 46. Prospekty M B>i   f f . "
darmo. Posyłka na próbę Ul sztuk za zaliczką 3 K. oułatnie. A © F i l  I  SA.* * 1 ^

Skład we Lwowie A. K- śclcki Syrinsz nl. 3 Maja 2.

Wyszczególniony l^Jj.
o d z n a c z e n i®  

T y s i ą s e  ^  , gt

Zalecony przez weteryb
A

nSZń
C h l e b  d l a  p s ó w  5 klg. pocztą kor. 3-—. 50 klg. kor. 22- . Dznany jako îif

i najtańszy środek odżywiający dla psów. t rfly0
ł * o k r r a «  d l a  d  o h i u  5 klg pocztą kor. 2-80, 50 klg. kor. 21'— doskonały PQwadoż0 
P o U a r e s s  d l a  p t s c t f f a  w nudełkaeh po kor. 1-—, —'60 i — 30 dla ptakó

FATTINGER & Co, Wiedeń, IV., Wied ner
Broszury na żądanie bezpłatnie.

Fitrisza i lajwiaisza czeska fair® maszyn i łajania Klffl , .  

.  Ed. KOKORA i Spółki ff Przeroffie (na lo ra *y
§  przyjmie na bardzo dobrych warunkach we wszystkich wię^

miastach uczciwych i dzielnych zastępców.
Z dniem L lutego b. r. otworzyliśmy w Krakowie przy ul. Fi^P 

własną łilję i zwracamy uwagę Wnych iP. P. właścicieli dóbr i

oP 

iJ§

na znakomite nasze mlóearki parowe, za które na w ystaw ie pragskN  . i jjK 
1902 otrzymaliśmy najwyższą nagrodę w konkureneyjnem m łócenia J 
wszystkie inne maszyny gospodarskie w ogóle. 0

Zamówienia z Galicyi zaohodniej prosimy odtąd zwracać do 
krakowskiej lub też jak  dotychczas do Przerowa.

C e n n i k i  w y s y ł a m y  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i ® *

Por,,

to rc

Hii,

(2

śjrj h a ;

WohSlad1 od

^ sz0r

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul, Ozarnieekiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Braci


